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CEKY U6Ł0SZEŃ
ta wiersz roilimę- 
trowy przed 1 złoi y 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
ezeaia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc.-dro- 
tej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
I* zastrzeżenia miejsca 

iolicza się 257,

SOSNOWIEC, sobota 26 marca 1938 roku. 'sru IbJ groszy

fedyity organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego

° 4 %  ’ ■ 

\ \
R e d a K i ,  
Administracji 
Konio czekowe 
P.K.O. Katowice 304.2s.

K I E L C E .  W esoła 7 tei. 13-18; R Ę  j) y j jjt Syczew skiego N r. 28; D Ą BR O W A , Sobieskiego 7 i K rólow ej 
J ad w ig i (róg N arutow icza); ZAW IERCIE, ut. 3-go Maja 5, tei. 97; CZELADŹ B ytom ska 31; GRODZIEC, ul. Legionów teł- 7-19-88.
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Gizela z Henschlów LIKIERNIKOWA
wdowa po 6. p. Arturze

OPATRZONA ŚW. SAKR AMENTAMI PO DŁUGICH I CIĘŻ KICH CIERPIENIACH ZMARŁA W WARSZAWIE, DNIA 23-GO
MARCA 1938 IŁ, PRZEŻYW SZY LA T 61.

N abożeństw o  ża ło b n e  odbędzie się w kościele Św . K a ro la  B orom ousza na  P ow ązkach  w  so b o tę , d n ia  26 b. m. o godz. 11.50. po  
czym  n a s tą p i  w y p ro w ad zeń  ie  zw łok do g robu  rodzinnego.

<) czym  z a w iad am ia ją , p o g rążen i w  głębokim  sm u tk u
CÓRKA. SYN. SIOSTRY, SYNOW A, ZIĘĆ, WNUCZEK I RODZINA,

* vfe'-

L i t w a  p o d  z n a k i e m  re ltO łi^ ^ rn ltc /i r z ą d u

Nowy premier litewski ks. Mironas
bvł proboszczem pod Biatymstokiem

L” R o L E W  1 CC, 25. 3. Z K o w n a  do 
noszą:

P rezyden t S rneiitona p rz y ją ł zgło­
szoną w niedzielę d ym isję  gab inetu  
■Tubelisa i m ianow ał now y g ab in e t w 
okładzie.

P rem ie r — k siąu z  M ironas, m in i­
s te r  s p r a w  za g ia n ic in y c h  -— tym cza­
sowo dotychczasow y m in is t e r . sp raw  
zag ran icznych  L o zo ra jlis , m in is te r 
sp raw  w ew nętrznych  — prezes sądu 
w ojennego  płk . Leonas, m in is te r w oj­
ny — dotychczasow y w ódz naczelny 
a rm ii litew sk iej K aszt i ki s, m in is te r 
/c l nic twa. — dotychczasow y prem ier 
i m in is te r  finansów  T ubelis, m in iste r 
k o m u n ik ac ji — dotychczasow y m in i­
s te r  k om un ikacji S ta iu szau sk is , ośw ia 
ta  — dotychczasow y m in is te r o św ia­
ty  T onkuuas, m in is te r sk arb u  —  do­
tychczasow y w icem in ister sk arb u  in- 
d riszu n as , m in is te r sp raw ied liw c -ci — 
M asiu lis. K o n tro lerem  państw ow ym  
p o zo sta je  m il a i Lzakenis.

W szyscy  m in is tro w ie  należą do 
s tro n n ic  twa. ,,tab tim n k ó w ‘‘. '

Premier  ks. Mironas
DOBRZE ZNA POLSKĘ.

B IA Ł Y S T O K , 23. 3. J a k  podaw a 
iism y , zc s tro n y  litew sk ie j b ra l przez 
pew ien czas udział w  rokow aniach  
polsko-litew skich  naczelny  kapelan  
w o jsk  litew skich  ks. M ironas, k tó ry  
obecnie s tan ą ł na  czele nowego rządu
litewskiego.

Ks. Mironas dobrze zna Polskę, 
gdyż — w latach 1808—1810 był pro 
Roszczeni w Clioroszczy pod Białym - 
stokiem.
wów czas m alej osadzie fab rycznej, a 
obecnie siedzibie jednego  z n a jw ięk ­
szych w  Polsce szp ita li cłia um ysłow o 
chorych.

Do C lioroszczy ks. M ironas p rz y ­
był z W ilna, gdzie byi p refek tem  gim 
nnzjum . P rzen iesien ie  do Chor os/czy  

było jak gdyby „karną zsyłką’4 za 
działalność prolitewską,

12.000 tys. Chińczyków
ZGINĘŁO W WALKACH

TOKIO, 23. 3. Według oficjalnego 
japońskiego komunikatu, wojska ehiń 
skie. wycofujące się z południowego 
Szantungu, w walkach trwających od 
14 marca, straciły 12 tysięcy zabitych

ro zw ijan ą  p rzez ks. M iro n asa  w W il­
nie-

J a k  o p o w iad a ją  s ta rz y  choro- 
szeżanie,
stosunek kr. Mironasa do parafian — 

Polaków b y ł naogól popiaxyny,
choć ks. M ironas s ta le  akcen tow ał 
sw ą przynależność do n a ro d u  lite w sk ie  
go i c iąg łe  m ów ił, że tę sk n i do sw ej 
o jczyzny . W  Clioroszczy nic m iał an i

jednego Litwina w swej parafii.
Z Clioroszczy ks. M iro n as  zosta ł 

p rzen iesio n y  do O lk ien ik , a n a s tęp n ie  
zosta ł dziekanem  w M creczy , k tó ra — 
ja k  w iadom o — p o zo sta ła  po s tro n ie  
litew sk ie j.

Rokowania
POLSKO - LITEW SKIE

A U G U S T Ó W  23. 3. D ziś rozp o izę

ły sie w -A ugustow ie  ro k o w an ia  polsko 
litew sk ie  w sp raw ach  kom u n ik acy j 
nyeh. R ok o w an ia  toczą się w O ficer 
sk im  Ja e h t-K lu b ie . położonym  m alow­
niczo n ad  jezio rem  K rechow ieckim . 
W y b ó r A u g u sto w a  n a s tą p ił d la tego , 
że Suw ałk i, choć położone bliżej g ra ­
n icy . n ie są  p rzy g o to w an e  do tego, h v  
dać odpow iedn ie pom ieszczenie s tro  
nom  rok u jący m .

W  s z a m p a n i e  m ągi ręce
L&tsisze t f* e « i/e l« e |e  w ^ r * o c e * f e  msjsławickim

W  ualszy .n  ciągu rozp raw y  o natt- 
uzycia  na  ta rg o w icy  m y sio  wickicj, 
k tó re j początek zam ieszczam y n a  s tro ­
m e d ru g ie j zeznaw ał o s k . K azou.

Osk. K azo ń  stw ierdz ił, ze p rzy  u- 
tw orzen iu  spółki wszedł do zarządu

z ram ienia, m ag is tra tu  m iasta  M ysło­
w ic ii. przew odniczący  ra d y  m iejsk ie j 
p . Jo z e f  P io tro w sk i. G dy więc jak o  
członek za rządu  T arg o w icy  p o b iera ł 
m iesięcznie przeszło  tysiąc złotych, 
„ j.i ze w róciło m u io w  głowie*" i w ó w

Ostatnie prace sejmu
Utrata obyw atels twa i ulgi inwestycyjne

.W A R S Z A W A , 2.3. 3. D zisiejsze p le 
n a rn e  posiedzenie se jm u  ze względu 
n a  sw ój n iezw ykle  o b fity  p o rząd ek  o 
b rad , s t a ł o 'ju ż  całkow icie pod znak iem  
bliskiego zam knięcia  sesji.

Sejm  ro z p a trzy ł szereg  zm ian  sen a 
tu  do ustaw7 sk arb o w ej. W śró d  całego 
szeregu  ustaw 7 m n ie jsze j w ag i, sejm  
p rz y ją ł w d ru g im  i trzec im  czy tan iu  
ustawę o pozbawianiu obywatelstwa 

osób przebywających za granicą 
i d z ia ła jący ch  n a  szkodę p a ń s tw a  lub  
k tó re  s tra c iły  łączność z państw ow o 
ścia po lską .

P o  p rzem ów ien iu  re fe re n ta  u s taw y  
posła  H o łyńsk iego  rozw inęła  się d y sk u

sja  n ad  u s taw ą  o u lgach  in w e s ty c y j­
nych w czasie  k tó re j głos zab ra ł p. wi 
cep rem ier K w ia tk o w sk i, s tw ie rd z a jąc , 
iż u staw a  o u lg ach  in w es ty cy jn y c h  po 
w ażnie

wzmocni natężenie koniunktury 
w Polsce

i stw orzyć m a p rzez k ilka la t  au to m a  
ty czn ie  w z ra s ta ją c e  tem po z a tru d ­
n ien ia .

P rzem ów ienie p. w iceprem iera  
K w ia tk o w sk ieg o  p rz y ję te  zostało
przez izbę ow acy jnym i oklaskam i. — 
Sejm  po dłuższej d y sk u sji uchw alił u- 
staw ę o u lgach  in w esty cy jn y ch  w d /u  
gim  i trzecim  czy tan iu .

Powstańcy odnoszą bezustannie sukcesy
w walkach powietrznych i na  lądzie

S A L A M A N C A , 25. 3. K o m u n ik a t 
w o jen n y  naczelnego dow ództw a don o 
si, że o fensyw a w ojsk  pow stańczych  
robi dalsze po stęp y  pom im o n iesprzy  
ja ją c e j  pogody. N a  północ od H uesca  
Avzięto m iejscow ości N ueno i A pies, 
zaś n a  po łu d n ie  od H uesci m iasto  Vi 
cien, liczne m nie jsze  m iejscow ości oraz 
różne p asm a  w zgórz.

Wojska, które przeszły przez Ebro 
obsadziły Pinę i Yełilłę i doszły na 
379 kilometrze do gościńca, w iodącego 
do Francji.

W  w alkach  pow ie trzn y ch  zestrzelo  
no p ięć sam olotów  rządow ych.

Na odcinku  E bro  p o w stań cy  pode 
szli n a  odległość 10 km. od siedziby 
sz tab u  rządow eów  w  B u ja ra ló z . .

czas kup ił sobie sam ochód, nauczył 
się p ić  najd roższe kon iak i i urządzał 
libacje, kosztu jące po k ilk a  tysięcy zł. 
D ochodziło do tego, że w jed n y m  z ka 
bare tów  w B ielsku  w lew ał szam pan  
do m iski i m ył sobie w  n im  ręce.

J a k  tw ierdzi osk. K azoń, P io trow  
ski sp rzen iew ierzy ł z kasy T arg o w i­
cy około JS.o00 zł. N astęp n ie  — m ów i 
osk. K azo ń  — P io tro w sk i dopuścił si« 
różnych m an ip u iac ji z kom iw ojaże­
rami ,  wobec czego dano m u 6.000 zł. 
o d p raw y , pod w arunkieui, że w yjedzie 
z M ysłowic.

O k .  K azoń  tw ierd z ił dale j, że "Pio 
trow ski i ludzie blisko m ego sto jący , 
należą do rzędu  łudzi, k tórzy  „m e u- 
n n e ją  zapracow ać n a  kaw ałek  chłeba 
i d latego  zgłaszali się do niego po p ić  
mąclze. Gdy nie chciał n ic  daw ać, — 
wów czas rozpoczęli om na niego na­
gonkę i doprow adzili do tego, że zo­
s ta ł  a resz to w an y  i był trzy m a n y  p rzez 
X m iesięcy w7 w ięzieniu bez przesłucha 
m a.

N a  tym  zakończył sąd dw udniow e 
p rzesłuch iw an ie  oskarżonego K azo- 
m a  i p rzy s tąp ił po p rzerw ie  do p rze­
słuchan ia  osk. F ru ch tiiaen d lc ra , k tó ry  
do żadnej w iny się nie p rzyznał i w y 
laśn ił, że pod p re tekstem  kosztów  pi** 
d ióży  nie przyw łaszczy! sobie an i g ro  
sza, gdyż odbył w szy stk ie  podróże wy 
kazane przez osk. K azon ia  w rczii- 
czem aąi.

Go do zarzu tów  w7 sp raw ie  fa łszy­
w e g o  p row adzen ia  k siąg  i b ilansów , 
osk. .F ru e h lh a e n d k r  ośw iadczył że w 
te j kw estii nie może dać żadnych  wy- 
'nśnień.  '-dyz tym i sp raw am i się i ro  
zajm ow ał.

Do p rzesłu ch an iu  osk. F ru c h th a e u -  
tilera sąd  p rzerw ał ro zp raw ę do po­
n iedzia łku  godz. 9,
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Proces b. cfiirelr̂ ordw Cenirafn&i Targowicy

Osk. Kazoń skończył zeznania ■a

Dziś zeznawać będą dalsi oskarżeni
W czoraj, w czwartym dniu proce­

su przeciwko b. dyrektorowi Central­
nej Targowicy zakończył swe zezna­
nia oskarżony Kazoń.
Ju tro  zeznawać będą dalsi oskarżeni, 
a w poniedziałek zostanie otwarte po 
stępowanie dowodowe i sąd przystąpi 
do pierwszych świadków.Zeznawał bę 
dzie św. Franciszek Aniołek, a następ 
nie św. Józef Piotrowski.

W alka  z k o n k u re n c ją
Na wstępie piątkowej rozprawy osk. 
Kazoń wyjaśnił sprawę 13.000 zł., fi 
gurujących w księgach Targowicy 
jako wydatek na walkę z konkureucyj 
nym z trgowiskiem sosnowieckim.

Prokurator zarzuca oks. Kazor.io- 
wi. że sumę tę podjął z kasy i sp ra n ie  
wierzył, gdyż w czasie podejmowania 
tej sumy z kasy. Targowica nie prowa 
dziła walki konkurencyjnej z ta r go 
wiskiem sosnowieckim.

Osk. Kazoń zaprzecza jakoby su 
mą tę sprzeniewierzył i twierdzi, że 
sumę tę wydał rzeczywiście na wa’kę 
konkurencyjną, oraz na walkę z hau 
dleni pokątńym, co leżało w interesie 
Targowicy.

Wreszcie osk. Kazoń odpiera os rat 
ni zarzut aktu  oskarżenia, dotyczące­
go fałszowania ksiąg i bilansów Targo 
wic-y. Oskar-żońy. twierdzi, że z tych 
zarzutów nie będzie się tłumaczył, 
gdyż ksiąg handlowych nie prowadzi, 
i na księgowaniu się nie zna.

Iedli i pili..
Prokurator: Dlaczego członkowie 

zarządu jedli i pili na koszt Targo­
wicy?

Osk. Kazoń: Jak  pan prokurator 
z tym się zapozna to ną pewno zarzut 
ten wycofa.

Prokurator: Bardzobym się cieszył 
bo to jest najbrzydszy zarzut.

Oskarżony: Dziennie wydaję na 
ten cel 4 zł., co więc można było za to 
zjeść i wypić!

Prokurator: Z tymi wydatkami 
je st tak  samo, jak  z rachunkami na 
koszty podróży i telefonów. Gdy w ro

ku 1929 wydano na zapłacenie rachun 
ków . restauracyjnych 260 zł., to w 
1930 r. wydano 10 razy więcej, bo 
3.796 zł.

Oskarżony: To nie były wielkie 
wydatki. Gdy urzędnicy Avzgi. urzędni 
czki pracowali w niedzielę lub w nad 
godzinach, wtenczas jedli obiad w kan

Paserzy warszawscy erganizowali kradzieże
Z . € E y r U i E i C € Ę

Po-iCja stołeczna obs.rw ow ala już od 
dłuższego czasu Irzeeh zawodowych pasę 
,Abram  — Farełi“. Chaijpa Zielonką prze 
„Abrum — Parch", Channa '-Zeiotik?. prze 
zw itkiem  „Ślepy Chaim’1 i A brama P .io  
ma nu, przezwiskiem  „Kr sw iarz‘.

Gała trójka zaw iązała  Jakie* tajem ni 
cze porozum ienie kom unikow ała iiq  tińa  
w iem ie z podejrzanym i typam i, w y j- i  
tłżała eięsto  do r ć /n jc h  m iast w kraju i 
na po granicz';, oraz prowadziła ożywiona  
korespondencję zagranicą

Śledztwo doprowadziło do sensacyjnych  
w ynik-w . Okazało ?iq że ,,trójka paser
ska“ u i o zadaw alała s ię  ty lko skupem  
skradzionych rzeczy, lecz na w łasną rckq 
organ izow ała  bandy złodziejsk ie, wyrzu  
k u j ą c  im odpowiednie tereny, dostarcza  
jąo narzędzi i finansując w ypraw y, 

Paserzy finansow ali i organizowali 
kradzieże za granicą. N a usługach swo 
ich m ieli bandy złodziejskie we Francji,

■ n..i»»nT«

B elg i’, H olandii i Czechosłowacji.
P osiad ali inkze specjalnego łącznika, 

który z ram ienia trójki polerskiej dawał 
bandom instrukcje craz przyw oził skra 
dzione lupy, przew ażnie biżutewc. Był on 
również buclinierem  spółki.

Zebrawszy dostateczny m ateriał dowo 
dowy, policja p izy sią p ila  do zlikw idow a  

m a przestępczej działalności coraz lepiej 
prosperującego „przedslębirostw a‘‘.

W czoraj aresztowano paserów, przy 
czym  w rqce p olicji wpadł „kurier" Clan 
de Leebam re, groźny złodziej m iądzynaro 
dowy, m ieszkaniec A ntw erpii. »
e W m ieszkaniach paserów znaleziono  
m nóstwo cennych przedm iotów j b iżuterii 
poci r.zdcącyh z kradzieży oraz obfitą ko­
respondencją ’ zapiski, z których w ynika  
że „trójka’ dokonała tranzakcyj złodziej 
sK ich na krociowe mi my.

Paserów  i złodzieja osadzono w wi<5 
ze en tu.

NAJWIĘKSZA SENSACJA AN6LIII
Rewelacyjne pamiętniki b. inspektora Scotland Yardu, mr. Richarda 

Thompsoua, rozchwytywane są już w kilka dni po ukazaniu się poszczegól 
nych tomów na półkach księgarskich!

,,Expres Zagłębia4' zdołał —- uzyskać pozwoleuie na przedruk tych 
niesłychanie sensacyjnych wspomnień jednego z najtęższych detektywów 
angielskich i już w dniu 28 kwietnia h. r. rozpocznie druk pierwszego tomu

p. f.:

W szponach szatana 1 9nusmm w  m m s  w, v  gy u  w  m m m m
f  9

Pam iętniki ukazywać się będą w ramach stałego tygodniowego dodat 
ku powieściowego p. t. ,,Biblioteka Fxpresti“. w objętości 8 dużych stronic 
druku, czyli kilkaset stronic rocznie.

K to chce bezpłatnie otrzymywać „Bibliotekę Expresu'- —- niechaj za­
abonuje „Expres Zagłębia’4, któreg • prenum erata miesięczna wraz z odno 
szeniem do domu lub przesyłką pocztową wynosi zaledwie 2 złote.

tynie i za tę płaciła kasa targowicy.
Przew.: O to nie chodzi. Nie mieli 

ście praw a utrzymywać się na koszt 
Targowicy.

Gdybyście wydali na ten cel tylko 
500 zł., to nie byłoby to w porządku.

Przew.: Przyjechał delegat Włoch, 
były różne wycieczki i trzeba je  było 
przyjmować.

Prokurator: Ale o to nie chodzi, bo 
koszta reprezentacyjne są osobno noto 
wane w kwocie 1.500 zł. rocznie.

Przew.: Niech pan nie zapomina, 
że v  śledztwie wyszło na jaw . że pan 

fetował’* w kantynie również inn j o 
soby, gdy były wybory itp.

Osk. Kazoń zwrócił się w tym  miej 
scu do osk. Langera, by w yjaśnił jak  
to się stało, że w księgach Targowicy 
osobno zanotowano w ydatki na rft 
chunki restauracyjne i osobno wydal, 
ki reprezentacyjne.

Prokurator: Daj pan spokój Lan­
gerowi, bo go już pan dosyć usadził.

Po tym osk. Kazoń w yjaśnił wszy 
stkie poszczególne zarzuty ak tu  oskar 
żenią i następnie przeszedł do składa­
nia wyjaśnień ogólnych.

Osk. Kazoń twierdził, że do Cen ­
tralnej Targowicy został wciągnięty 
przeas p. Karczewskiego.

Ojciec .jego był najpoważniejszym 
kupcem bydła i trzody w Sosnowcu.

Targowicę w Mysłowicach można 
było wybudować za milion wzgl. półto 
ra  miliona złotych, jednak znaleźli się 
nieodpowiedni doradcy i wybudowar o 
targowisko za 7 i pól miliona zł. Wo 
jewództwo na to się zgodziło. Dalej 
osk. Kazoń twierdzi, że nie mógł na 
wet przypuszczać, że księgi handlowo 
były prowadzone niezgodnie z rzeczy, 
wistością, gdyż były one prowadzono 
przez fachowca, miesięcznie badał jo 
zaprzysiężony rzeczoznawca, a poza 
tym byłv rewizje z Województwa 
Banku Rolnego, Urzędu Skarbowego 
i wszyscy stwierdzili, że księgi o p ”" 
dzone są wzorowo.

W końcu osk. Kazoń ostro ataku j- 
głownego świadka oskarżenia p. Pio 
trowskiogo.

n a  Ś c i e ż k a c h
Z B R O D N I

I

Powlaść s e n s a c y j n a

- t 1
7y)— Jeżeli o to idzie, dobrze. Odroczę 
resztę do ju tra , a pan bęuzie mógł za 
brać synowicę... Skoro tylko będzie 
w stanie jechać.

A! oto i p. Grisaille przychodzi do 
nas z wiadomościami o niej.

— I  cóż! — zapytał p. Francastel 
agenta, który odpowiedział:

— Nic złego. Zostawiłem ją  dokto­
rowi, który zapewnia, że będzie na 
nogach w kwadrans. Tymczasem dzie­
je się coś ciekawego... mówi!

— A co, panie hrabio! Pewny by­
łem. że słyszałem.

— Ale — podchwycił Grisaille — 
n ik t jej nie rozumie.

— To będzie już na pi’zyszle posie­
dzenie. Ju tro  będę miał tłumacza... a 
p. Borodino będzie obecny dla kontro­
lowania dokładności tłumaczenia. Dziś 
nie mam go o nic Avięcej prosić.

Grisaille, odprowadzisz pana na 
ulicę Berton z panienką.

A ponieważ stry j skrzywił się, pan 
Francastel rzekł doń:

— Zależy mi na tym. ażeby pan nie

odjechał sam, ale nie miej pan do 
mnie urazy. To tylko formalność, a o 
tych dwóch sprawach mam już wyro­
bione zdanie.

Jednakże pozostaje nam jeszcze 
kwadrans, skorzystam więc z tego, 
ażeby panu zadać trzy pytania.

— Proszę odparł p. Borodino nie 
chętnie.

— O takie rzeczy mam pana zapy­
tać — podchwycił p. Francastel. —. 
Wiadomości, jakie otrzymałem z am­
basady rumuńskiej, zapoznały mnie 
z pańską przeszłością...

— Więc pan nie wierzy już bred­
niom tego starego w ariata, który 
utrzym uje, że mnie znał w Grecji, 
przed trzydziestu laty... a który, o ile 
pojąłem z tego co chciał mi powie­
dzieć wczoraj u mnie w domu, oskarża 
mnie o rozbójnictwo morskie?

— Być może, iż zmartwienie po­
mieszało mu zmysły... na konfrontację 
pana z nim zaczekam, aż się uspokoi. 
Obecnie racz mi pan wskazać osoby, 
które znasz w Paryżu.

— Zdaje mi się. że panu już mówi­

łem. iż utrzymuję tu stosunki tylko z 
domem bankierskim, gdzie mam fun­
dusz na rachunku bieżącym. Ni« by­
wam u mych współziomków, ani też 
w świecie paryskim... z powodu cho­
roby synowicy. ;

— Słusznie... Służący pańscy są 
Rumunami?

— Wszyscy, służą u mnie odclawna. 
Przywiozłem ich ze sobą_ i pojadą ze 
mną gdy opuszczę Francję. Może pan 
ich wybadać. Nie dowie się pan od 
nich więcej po nad to, co już ci wia­
domo.

— Spodziewam się, że nam pań 
zostaniesz — rzekł sędzia z uśmie­
chem, który jako odpowiedź, mógł się 
wydać dwuznacznym.

Już  przejść miał do trzeciego py­
tania. gdy delikatnie zapukano do 
drzwi.

Grisaille poszedł otworzyć i wpro­
wadził mężczyznę, którego sędzia tak 
pow itał:

— I  cóż, doktorze, jak  się miewa 
chora?

— Zdrowa już zupełnie. Było to 
tylko chwilowe odrętwienie, jakie czę­
sto się zdarza u dziewcząt nerwowych. 
Ale już przeszło... Trochę jeszcze wzbu 
rzona i gada co niemiara, ale...

— Więc mówi... doprawdy?
— Ani się zająknie.
— A to dobra nowina, panie hra­

bio! — wyrzekł sędzia do pana Boro­
dino, który nie miał wcale uradowa­
nej miny.

— Ale nie można nic rozumieć, oo 
mówi — dodał doktór.

— Tak... bo mówi po grecku.
— Chyba nio. Mnie się zdaje, że 

raczej po niemiecku.
— To najważniejsze, że nie jest już 

niemą.
— Niemą?., chyba nic od urodzenia, 

bo...
— Niemą od Jat trzech... język u- 

legł sparaliżowaniu skutkiem prze­
strachu... i nagle odzyskała w nim 
władzę skutkiem nowego wzruszenia 
gwałtownego.

— Doprawdy, ciekawo to byłoby 
zdarzenie.

— Jakto! Nie chce pan temu wie­
rzyć?

Wcale a wcale. Nigdy nie .wi­
działem takiego frv lu , a dopóki nie 
będę miał widocznego dowodu, nie 
przypuszczam, ażeby ten cud był mo- 
żebny.

-— Przecież pan nie jest. nieomylny
mruknął przez zęby p. Borodino, 

który  od chwili okazywał pewien nie 
pokój.

. — Jest bardzo prosty sposób do­
wiedzenia się prawdy; możemy ją sa­
mą zapytać — podchwycił pan F ran ­
castel.

Ą pan zda się całkiem nu to co 
ci powie — dodał niedowierzojący le ­
karz. — Niestety, nsrw.olćmr,. d-» k ł a ­
mania jest charakterystyczną cw-hą 
histerii.

d e n .
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Na frontach Istotnie! . . .  opakowanie to jest
w Hiszpanii i Paryża

Zdaje się, że jesteśm y świadkam i 
rozstrzygających w ydarzeń w H isz­
panii. O fenzyw a rozpoczęta na począt 

ku marca przez wojska  
gen. Franco na froncie 
aragońskim , między Te- 
ruelem a Saragossą. u- 
wieńczona jest jak dotąd 
pełnym  powodzeniem. O- 
becnic jesteśm y świadka- 
kami drugiego jej etapu, 

l ic i .  Fr-saeo Zmierza ona w yraźnie do 
przecięcia połączenia m iędzy dwoma 
głównym i ośrodkami H iszpanii rządo­
wej, m iędzy Barceloną a W alencją.

Oddawna już można było spodzie 
wać się, że głów ne uderzenie narodo­
w ych  w ojsk hiszpańskich pófdzie obee 
nie w łaśnie w tym  kierunku.

Obecna ofenzyw a powstańców znue 
rza do rozszerzenia w ysuniętego na­
przód frontu teruelskiego i następnie  
do dotarcia do morza, od którego dzie­
liło  Teruel nie w iele ponad lthl km. 
Jak już w spom nieliśm y, ofenzyw a ta  
będzie m iała prawdopodobnie rozsirzy  
gające znaczenie dla losów7 w ojny do­
m owej, ciągnącej się już 20 m iesięcy  
od 18 lip ca łUSti r. ^e zdobywania  
M adrytu gen. Franco zrezygno wał.

Na rozstrzygające znaczenie obec­
nej ofenzyw y powstańców wskazują  
jeszcze dwa fak ty . F a la  uchodźców z 
K atalon ii, która po załamaniu się lin ii 
w ojsk rządowych na froncie aragoń- 

t zaczęła napływać do Francji o- 
a z  niesłychany nacisk w yw ierany z 

tozniaitych stron na rząd Błuma, by 
przyszedł z pomocą rządowej H isz­
panii. Rząd kataloński w ystąp ił z pro 
jekteni. by z K atalonii stw oi zono nie 
zaw isłe państwo pod protektoratem  
francuskim , co m iałoby ją ocalić przed 
w ojskam i gen. Franco. Sprawa ta by­
ła przedmiotem rozmów podczas mię- 
tizyuiHouOwej i trzymanej w tajem ni- 
»y w izyty  w Paryżu premiera Negri- 
na. Rząd Błum a, w którym nie zasiada 
już zdecydow any przeciwnik interw e- 
r jl w7 spraw'y hiszpańskie min. Dełbos, 
atakow any za to ostro przez komuni­
stów , znajduje się obecnie pod silną  
presją skrajnej lew icy, Generalnej 
K onfederacji Pracy i kom unistów, a 
i :M.-że , mb a sady sowieckiej.

v  epienie przez rządy Frontu  
ł m ’uw '"O °d polityki Lavala i silne  
akcentowanie sym patii dla H iszpanii 
rządow ej przyniosło F  rancji w ie le  
szkody. Poróżniło ją to z W łochami i 
wzbudziło niechęć coraz wyraźniej 
zw ycięsk iej H iszpanii narodowej. Dziś 
droga morska, przechodząca koło Ba- 
learów, łącząca Francję z jej im pe­
rium afrykańskim , nie .jest tak bez­
pieczna jak dawniej. A przecież tą 
w łaśnie drogą czerpać musi Francja  
na w ypadek w ojny czarnego i arab­
skiego rekruta ze swych posiadłości 
afrykańskich. W m ieszanie się zaś 
czynne w wypadki na półw yspie Pire- 
nejskim  m usiałoby narazić Francję na 

groźne niebezpieczeństwa. Przecież 
ani gen. Franco ani W łochy nie mogą 
dopuścić by powstało na zachodnich 
wybrzeżach morza Śródziemnego choć 
by nie duże państewko, które byłoby  
ekspozyturą K om intem u. zatruwającą  
stosunki w całej Europie zachodniej i 
południowej., Zresztą istnienie takiego  
państwa nie może również leżeć w in­
teresie Francji.

Na postawę rządu Błum a w p ływ ać  
rów nież musi hamująco stanowisko  
rządu brytyjsk iego oraz większości 
społeczeństw a francuskiego, które z 
w yjątkiem  skrajnej lew icy jest zdecy­
dowanie przeciw ne w szelkiej interwen  
eji w H iszpanii.

Obecna ofenzyw a gen. Franco stoi, 
zdaje się, rów nież w związku z prze­
biegiem rokowań angiebko-w łoskich. 
A n glia  w yw iera na M ussoliniego na­
cisk. |>y w ycofał siły  w łoskie z H isz­
panii. Poniew aż zaś W łochom zależy  
na szybkiej finalizaeji porozumienia 
z A nglią, gen. Franco musi się sp ie­
szyć z przesądzeniem na swoja ko­
rzyść walk w  H iszpanii. A . T. E.

podobne do pudełek

H I V E  A ,  lecz . .
dlaczego mamy kupować naśladownictwo ?
Przecież tylko oryginolny Krem NIVEA zawiera Euceryt, 
środek wzmacniający skórę. Jeśli zatem chcemy mieć 
zdrowq i odpornq skórę -  kupujmy tylko oryginalny 
;Krem NIVEA !
R re m  NIVEA x c le c o  k o p o w o ć W yłącznie w o p te k o c h , d r o ę e r io c h  r p e r fv m e r io c h . 
ę d y i  tylko te  i r ć d ło  xo liupu  * fo c h c w q  c b t k ^ o  n te  u silu jq  no raw coć k o n su m e rło w ł 
n o ilo d o w n ic tw .

Tylko w z nanych  oryg inalnych  o p ak o w an iach  w c en ie  ©ó zł. 0 J0

EA

\m.

Ulegnie poprawie dola naszych braci
Trzonem  prob lem u polsko - l ite w ­

skiego je s t sp raw a  m niejszości poi 
sk ie j na L itw ie  L iczba P o laków  na te ­
ren ie  R epublik i L itew sk ie j w ynosi w  
chw ili obecnej przeszło 200 ty sięcy  o- 
sób- co stanow i około 10 proc. m iesz­
kańców  p ań s tw a  litew skiego.

Ludność polska zam ieszkuje w wię 
kszości ziem ie, graniczące z P olską, 
oraz pow iaty w środku k i aj u a zw ła­
szcza w dużej liczbie stolicę L itw y  —  
Kowno.

S y tu ac ja  P o lon ii litew sk ie j należy  
do n a jtru d n ie jszy ch , w jak ich  się zna j 
d n ia  sk u p ien ia  po lsk ie  n a  obczyźnie. 
L itw in izac ja , u p ra w ia n a  p rzez  rząd  i 
g ru p y  polityczne, godziła w n a jży w o t 
n iejsze in te re sy  społeczności po lsk ie j. 
N a  całym  obszarze L itw y  is tn ie ją  z a ­
ledw ie 3 p ry w a tn e  po lsk ie  g im n az ja : 
w K ow nie, P rm iew ieźu i W ilkom ierzu  
oraz  14 p ry w a tn y ch  szkól począ tko ­
wych.- Do g im n az ju m  uczęszcza około

500 dzieci, do szkół początkow ych oko­
ło 000 dzieci.

A  zatym  na przeszło 30 tysięcy  
dzieci polskich na L itw ie nie całe 
3 proc. pobiera naukę w  języku oj­
czystym . A  i to szkolnictwo, które o- 
hecnie istn ieje dzięki niezmordowanej 
pracy T ow arzystw a ,,P ochodnia4, na­
trafia  nieustannie na olbrzymie trud­
ności i ograniczenia. Ostatnio np. w la 
dze szkolne litew skie pozbaw iły  szko­
ły polskie możności nauczania historii 
i geografii polskiej.

W dużym  sto p n iu  ducha polskiego 
w śród  m łodzieży n asze j n a  L itw ie  pod 
trzy m u je  życie o rg an izacy jn e , k tó re  
pom im o szykan  i tru d n o śc i ro z w ija  
się i sk u p ia  liczne zastęp y  m łodzieży 
polsk iej. O rg an izac je  polsk ie  p ro w a ­
dzą w ytężoną p racę  spo łeczno-narodo­
wą. P ow ażnym i w y n ik am i w7 ty m  k ie ­
ru n k u  poszczycić się może rów nież o r­
g an izac ja  m łodzieży akadem ickie!,' V       r. ’  ------

|  Edward Zipser i Syn |
H2» rv 4 n n \ r r '  A l I T \ n ) A I ) ń U . r W I? F Y I  A W t  U Y\7 HlfT ttlśIT ESII
i

F A B R Y K A  W YROBÓW  W E Ł N IA N Y C H  W  B IE L S K I
R ok za 'ożeni a 1826. K a p ita ł  w łasny

Skład Fabryczny Sosnowiec, 3-go Itaja 31 —  tel. 63.188
i>o'ecn 'w o je  * 3  roby  w ełniane 

na sezon vifioseans - Eetrti.
o o ry g in a ln y ch  w zorach  angiel-khdi na płaszcze i io&tiiuny dam skie ,  
na  u i . re in n  spor tow e i płaszcze męskie, kant!a m y ,  szewioty, treska  (spe- 

cjnln pu ikm  sam odzia ły  100-proe. w p t a  
Now ość trop ika! na dwie gorące i cal;,- szereg  in n ych  artykułów

I
♦
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Olbrzymie zbrojenia w  Anglii
100.000 robotników znajdzie pracę

O gólna sy tu ac ja  eu ro p e jsk a  zm usi­
ła  rząd  ang ie lsk i do dalszego zwięk­
szenia tem pa zbrojeń, 

które przybrało obecnie rozmiary 
wręcz fantastyczne.

Prom . C ham berla in  odbył n a rad ę  z 
k iero w n ik am i ang ie lsk ich  związków7 
zaw odow ych, w rezu ltac ie  k tó re j 
1110.00-1) nowych rolmtników w ciągnię­

tych zostanie do pracy w przem yśle 
lotniczym .

P rzem y sł ten  p racow ał do tąd  na 
jed n ą  zm ianę 8-godzinną dziennie, 
p rzy  czym zw iększenie zam ów ień w 
zw iązku z dozbrojeniem  spowodowało, 
że liczba robo tn ików  tego p rzem y słu  z 
30.000 w r. 1035. w zrosła do [10.000 pod 
konie - r. 1937.

Poniew aż cały kontyngent robotni­
ków' w ykw alifikow anych  został już 
w chłonięty, obecne rozszerzenie pro 
graniu w7 przem yśle lotniczym  oprzeć 
się musi o rolmtników naw pół kw alifi 
kowanych

Z w iększenie o przeszło  100 proc. 
do tychczasow ej liczby robotn ików , u 
m ożliw i w prow adzen ie dw óch zm ian 
roboczych dziennie zam iast dotycheza 
so we j jed n ej.

Zw iększenie ilości w arsztatów 7 p ra  
c.y ze w zględu na konieczność szybkie 
go dozbro jen ia  p rzew id z ian e  je s t w 
s to p n iu  stosunkow o nieznacznym , tern 
b a rd z ie j, że ju ż  w7 r . 1937 liczba fa b ry k  
lo tn iczych  w7 A nglii zosta ła  trz y k ro t-  
nie zw iększona._______________________

Na froncie politycznym
vO PODSTAWIE POLSKOŚCI NA KKK 

SACH ‘ MÓWIŁ WOJ. JÓZKWSKf.
N a od b ytym  o sta tn io  w  Ł ucku zjeździ 

d e leg a tó w  Z w iązku  O ficerów  R ezerw y  z 
terenu  w ojew ód ztw : hvow&'kiego, stan ia ła  
w o w sk ieg o , ta ’n ep a lsk ieg o  i w o ły ń sk ieg o  
zabrał g ło s  w oj. J ó zew sk i, k tóry  ni. in . 
o św ia d czy ł że „p on iew aż na W o ły n iu  P °  
za P o la k a m i m ieszka lu d n ość  pochodzę  
n ia  n ie  p o lsk ieg o , stw arza  to  sp ec ja ln e  za 
danin  d la lu d n ośc i p o lsk ie j. O ficerów '?  
rezerw y  w sp ó ln ym  w y siłk ie m  w in n i dać 
św ia d ectw o  praw dzie o p o d sta w ie  po lsk oś  
c i na K resach*4.
Z A R Z E W IE  R A D ZI N A D  ID E O L O G IĄ  

PR O G R A M O W Ą .
D n ia  23 bm . od b yło  iii; zebran ie w ar  

s ła w s k ie g o  sk u p ien ia  „Z arzew ia na któ  
rym  dr. R om er w y g ło s i!  re fera t d ysk u  
\sy jn y  na tem at d e o le g ii p rogram ow ej

Nowoiuianow any poseł polski w Kowf 
nie p. Franciszek Charwat.

zrzeszona w  Z jednoczen iu  S tuden tów  
P o lak ó w  U n iw ersy te tu  W ito ld a  W iel­
kiego, oraz  to w arzy s tw o  spo rtow o  
. .S p a r ta ’'- p row adzące w śród P o laków  
n a  L itw ie  w ytężoną p racę  n a  po lu  
w ychow ania  fizycznego.

' 19 m arca  1938 ro k u  dolę b rac i na­
szych za litew sk im  kordonem  n iew ą t­
p liw ie  zm ieni rad y k a ln ie .

Dzień ten  i data otrzym ania prze* 
m niejszość polską na L itw ie pełnej 
autonom ii zapisane zostaną na kar­
ta: h historii N iepodległego Państw a  
P o lsk iego , jako radosne wydarzenia.

L. Wr.
 OQO---------

Czy wiecie, że...
N A  L IT W IE ...

...W  p aszp o rtach  zag ran iczn y ch  f i ­
g u ru je  n ap is : „W ażn y  n a  wszystki©
p a ń s tw a  z w y ją tk iem  P o lsk i.

*  *  *

...M imo zam k n ięc ia  g ran ic  i b r a k i
sto sunków  m iędzy P o lską a L itw ą —
h an d e l n ieo fic ja ln y  p row adzony  był
n a  p o g ran iczu  1/tewskim .

*  #  #

...Is tn ie ją  w śród sfe r  k u ltu ra ln y ch  
dw ie zw alczające się o rien tac je : polo- 
n o filsk a  i ru so filsk a . P ie rw sze j p rze­
wodzi p rzy jac ie l P o lsk i Jó z e f  A i hi u 
H orbaczew ski, d ru g ie j l\rev e-M ick i'>  
v iezius, p o e ta , k ry ty k  i h is to ry k , za­
ciek ły  w róg  w szystk iego , co polskie,

# "  *  *

...Do na jw iększych  a r ty s tó w  lite w ­
skich należy bezsprzecznie • M iko łaj 
C zurlon is znakom ity  m a la rz  i m uzyk. 
1000 jeg o  dzieł m ala rsk ich  o treśc i prz© 
s y k n ię te j  m istycyzm em  i sym boliz­
m em  tw orzy  t. zw. ,,G alerię Czurlo- 
n isa“ .

•  •  •
...P iśm ienn ictw o  litew sk ie  je s t b a r­

dzo opóźnione. G dy u  nas p isa li już: 
K ochanow ski. G órnicki, n a  L itw ie w y  
dano  zaledw ie p a rę  m odlitew ników , 
katech izm  oraz  słow nik języ k a  litew* 
skiego.

•  •  •

...P ie rw sza  d ru k o w an a  k s iążk a  li­
tew sk a  u k aza ła  się w  1599. B y ł ta 
p rzek ład  z po lskiego ,.P o s ty lli” ku, 
J a k u b a  W u jk a .
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Dlaczego zamknąłem teatr
Wyjaśnienie dyrektora J. Gołaszewskiego

W  dalszym  ciągu dy.-ku; j i o teatrze
zam ieszczam y uw agi dyr. Golaszew
siego . .W yjaśnieniam i tym i uważam y
toczącą się dyskusją za zakończoną.
Kod.

W  związku z toczącą się dyskusją, 
a raczej polemiką, daje  się zauważyć 
przede w szystkim  wielkie nieporozu­
mienie, co do samego tem atu , a  m ia ­
nowicie pom ieszane są w  całej te j sp ra  
wie dwa ważne pojęcia.

P ierw sze — to pojęcie zam knięcia 
te a tru  sosnowieckiego wogóle, drugie 
zaś wcześniejsze zakończenie obecnego 
sezonu z powodu pew nych n ieprzy­
chylnych okoliczności. Otóż uważam, 
że publiczność jes t tylko zdezoriento­
w ana, gdyż sp raw a zamknięcia tea tru  
sosnowieckiego wogóle nie m a narazie 
żadnych podstaw , natom iast cały błąd 
w yniknął na skutek fałszywych w ia­
domości, k tó re  nie wiadomo, czy przy  
padkiem  (oby), czy też rozm yślnie za­
częły obiegać miejscowe społeczeństwo 
i dlatego też ton całej, wyżej wspom­
nianej polem iki, prow adzonej niejed­
nokrotnie przez ludzi mało zaintereso­
w anych teatrem , jak  to dowodzą nie­
które ich oświadczenia, jak  choćby 
w spom niana spraw a punktualność 
publiczności sosnowieckiej, k tó ra  jest 
już dostatecznie od trzech la t rozw ią­
zana, czego dowodem jest naw et wi­
szący na foyer te a tru  zegar, k tó ry  jest 
n iejako rękojm ią punktualności roz­
poczynania przedstaw ień, lub też sp ra  
w a organizow ania przedstaw ień zrze­
szeniowych, k tó re  istn ie ją  już  od 
trzech la t  i cieszą się znakom itą f re k ­
wencją, dzięki sprężystej organizacji 
Zw iązku P rzy jaźn i. Sprzedaw ane ssą 
rów nież przedstaw ienia, dla innych 
organizacyj na  różne cele społeczno 
itp . P isan ie  o tym , jako o radach  w 
stosunku do tea tru  na przyszłość, 
świadczy ty lko o pewnego rodzaju  
ignorancji autorów  niektórych a rty ­
kułów na tem at tea tru . Gdyby bowiem 
interesow ali się tea trem  daw niej, a 
n ie  tylko w  momencie pow stania dy­
skusji uniknęliby w yw alania o tw ar­
tych  już  drzwi.

Niezależnie od tego, obok a rty k u  
łów świadczących o nieznajom ości te ­
m atu , były też glosy sym patyków  
szczerze zatroskanych bytem  i losem 
zaglębiowskiej placówki, ale ci rów­
nież pisali tylko o spraw ie zam knięcia 
tea tru  sosnowieckiego wogóle.

J a  ze swej strony , odpow iadając 
na setki różnych ,,pew nych rviadomo- 
ści‘', ,.ścisłych inform acyj z pierwsze­
go źródła” a  w sum ie najn iższej k a te ­
gorii plotek (zamieszczonych w innych 
pism ach przypisek red.), kom ponowa­
nych z rzadko spotykaną złośliwością, 
obiegających m iasto, czułbym się nie 
jako  ich współzawodnikiem, a  ponie­
waż tego rodzaju  w alka ani obrona nie 
są w  moim stylu, dlatego wolę je  pu­
ścić obok swej świadomości, wierząc, 
że przedstaw ienie praw dziw ych da­
nych i faktów , pozwoli społeczeństwu 
zorientować się we właściwym  stanie 
rzeczy.

Otóż uważam , że te a tr  sosnowiecki 
istnieć powinien. Mam praw o tak  mó­
wić, gdyż cztero i pół letnie prow a­
dzenie te a tru  wzbogaciło m oje do­
świadczenie w te j m aterii i przekonało 
mnie, że te a tr  sosnowiecki je s t po­
trzebny społeczeństwu.

N atom iast co do wcześniejszego 
zakończenia obecnego sezonu 1937/38 
pozwolę sobie spraw ę naśw ietlić w je j 
właściwym przebiegu.

T ea tr  M iejski w  Sosnowcu jes t in ­
sty tuc ją , mimo najbardziej życzliwe­
go stosunku władz samorządowych i 
społeczeństwa, a  naw et poszczegól­
nych obywateli, najbardziej upośle­
dzoną w całej Polsce. Subw encja T e­
a tru  m iejskiego je s t o wiele niższa od 
subwencji choćby takiego tea tru  czę­
stochowskiego, k tó ry  oprócz tego o­

trzym uje g ratis  światło, opał a naw et 
wiele akcesoriów potrzebnych do nor­
m alnej pracy. Nie mówiąc już  o te ­
atrze  katowickim , którego subw encja 
uzienna przew yższa miesięczną sosno­
wieckiego.

T ea tr sosnowiecki, n iestety , tych 
w arunków  nie posiada i dlatego zda­
ny jest tylko i wyłącznie na samowy­
starczalność, czyli ze krótko mówiąc 
tea tr  sosnowiecki żyje ty lko z w pły­
wów jak ie  osiąga, z odeiów wstępu.

tych to powodów budżet te a tru  sos­
nowieckiego oparty  jest na bardzo 
kruchych podstaw ach, lada niepogoda, 
epidem ia g rypy, czy też jak iś  w ypa­
dek absorbujący więcej społeczeństwo 
są już powodem niepowodzenia, a 
przez to i załam ania się budżetowego. 
D latego też budżet konstruow any m u­
si być niezwykle ostrożnie, aby w przy  
bliżeniu móc przewidzieć wszelkiego 
rodzaju  niespodzianki, w  jakie każdy 
sezon obfitu je. P rzy  tym  te a tr  sosno­
wiecki jes t jednym  z najtańszych  te­
atrów' w Polsce. Geny miejsc na przed 
staw ienia robotnicze są już od 15 gr. 
do 45 gr., zaś na przedstaw ienia nor­
malne od 25 gr. do zł. 2.40. Tańszy je s t 
więc te a tr  naw et od kina.

Mimo to zmuszony jes t zatrudniać 
oprócz stałego zespołu aktorskiego, 
którego cy fra  waha się między 14—18 
osób,jeszcze drugie  tyle personelu tech 
nicznc-adm inistracyjnego.

T ea tr  m iejski w Sosnowcu jes t wy­
najm ow any przez zarząd m iejski na 
wyłączne ryzyko i rachunek dzierżaw 
cy. Poniew aż tak  szczęśliwie się sk ła­
da, że ja  mogłem w swoim tea trze  
pełnić k ilka funkcyj, tj. aktora, reży­
sera, dekoratora oraz adm in istra to ra , 
pozwoliło mi to na dużą osszezędnośó 
budżetową. Nie m niej jednak  praca 
ta  aczkolwiek skomasowana w jednqj 
osobie, m usiała posiadać pewien swój 
określony czas, k tóry  nie rzadko w y ­
nosił 18 do 20 godzin na dobę. W szy­
stk im  zaś tym , k tórzy tak  sk rupu la t­
nie obliczają moje dochody i zyski, 
podaję do wiadomości, że całkow ite 
m oje wynagrodzenie nie przekraczało 
gaży, k tórą otrzymałem tylko jako 
ak to r w innym  teatrze . Proszę nie my 
śłeć, że piszę to wszystko pod kątem  
subiektyw nym , aby w ten sposób zaim 
ponować. lub też wzbudzić w  stosunku 
do siebie litość — nie, piszę po prostu  
d la przedstaw ienia faktycznego stanu  
rzeczy.

W  obecnym sezonie dal się odczuć 
nie ty lko w Sosnowcu, ale w całej Pol­
sce niebyw ały głód repertuarow y. 
Choćby dla p rzyk ładu  wym ienię, że 
jednym  z najw iększych przebojów 
scen warszawa kich. cieszących się nie 
bywałym  powodzeniem jes t stara, o

Ariele m niej wartościowa od „Ciotki 
K aro la” i „H iszpańskiej m uchy” farsa  
p. t. „Pod zarządem  przym usowym  ■, 
g rana  jakby nie było w tea trze  pań- 
stwowym. inne zaś sz tu k i, grane w 
stolicy są albo ze względów technicz­
no-m aterialnych ( jak  znakom ita ,,Ga­
łązka rozm arynu”) do w ystaw iania na 
naszej scenie niemożliwo, albo też w 
W arszaw ie nie m ają  zupełnie powo­
dzenia. N ie m niej jednak  z nowości, 
jak ie  się ukazały ostatnio, wystawi­
łem w bieżącym sezonie praw ie, że 
w szystkie, mimo iż koszty sprowadze­
nia ich bezpośrednio po W arszaw ie 
niejednokrotnie były niewspółm ierne 
/. rezultatam i kasowymi, jak ie  te sztu­
ki odniosły.

Od października ub. roku zacząłem 
poważnie zapadać na zdrowiu, tak, że 
już wówczas lekarze zalecili mi bez­
względne przerw anie pracy i rozpoczę 
cie d ługotrw ałej ku rac ji sanato ry jnej, 
ja  jednak  wierząc we w łasne siły p ra ­
cy nie przerw ałem  i kontynuow ałem  
ją  w dalszym  ciągu, mimo to z każ­
dym  tygodniem , a naw et dniem czu­
łem się coraz gorzej, a zabiegi, któro 
mi stosowano nie odnosiły żadnego 
praw ie skutku. Doszło do tego. że o- 
becnie mam postaw ione kategoryczne 
ultima! um natychm iastow ego p rzer­
w ania pracy. *

Zastępstwo, którybym  mógł wr bie­
żącym sezonie pozostawić mogłoby 
mieć tylko dwa rozw iązania: 1) znale­
zienie odpowiedniego kierowniku, k tó­
ry  zgodziłby się przyjąć na siebie od­
powiedzialność w stosunku do społe­
czeństwa, ja k  też i personelu, który  
zatrudniam , 2) prow adzenie tea tru  
przez zrzeszenie aktorów  w nim zaan­
gażowanych.

Ponieważ ani jedno, ani drugie n  e 
zostało rozw iązane i nic dziwnego, bo 
n ik t nie chce przyjm ow ać odpowie­
dzialności na przeciąg dwuch ostatnich 
n b. najgorszych miesięcy w sezonie, 
zmuszony byłem zwrócić się z prośbą 
do Zarządu m iejskiego o pozwolenie 
wcześniejszego zakończenia sezonu. 
N ie m a tu  więc mowy o żadnym  sta ­
łym  zamknięciu tea tru , gdyż te dwa 
miesiące są, jak  już zaznaczyłem wy 
żej, najgorszym i i najm niej przez pu ­
bliczność uczęszczanymi m iesiącami w 
każdym  sezonie teatra lnym .

W yjazd zaś aktorów  sosnowieckich 
av tournee z Eugeniuszem  Bodo i ze 
S tanisław em  Bielańskim  nie je s t „wy­
p raw ą po złote runo” jes t tylko ko­
niecznością ra tow an ia  się i w alki o 
by t i skrom ną egzystencję tych kilku­
nastu  osób.

Artykułem  nieniejszym  uważam 
spraw ę mego stosunku do tea tru  sos­
nowieckiego za dostatecznie wyjaśm o-

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wy/bycie się piegów, plam.

stosując

K R E M ,  M Y D Ł O  i P U D E R

ŁACrO Łlii”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

99 W
Straszna śmierć dziecka

w garnku z gorącą wodą
W e wsi Tuoznababa (gm. Łosień) 

w ydarzył się straszny  wypadek, k tóre 
go o fia rą  padł 2-letni chłopczyk K azi 
m ierz Kmiecik.

Dziecko bawiąc się w m ieszkaniu 
K aroliny  Gaw ron pod opieką służącej 
F ranciszk i Sargiełów ny 
wpadło w pewnej chwili do garnka z

gorącą wodą.
Ciężko poparzonego chłopczyka 

przewieziono natychmiast do szpitala 
miejskiego w Katowicach, gdzie jod 
nak nie udało się go utrzymać przy 
życiu.

P olic ja  prow adzi w tej spraw ie do 
chodzenie.

ną i wyczerpaną i zarowno ze wzglę­
dów na powyższe, jak  i też i na obec­
ny stan  mego zdrowia więcej w tej 
m aterii głosu zabierać nie będę.

Jerzy Gołaszewski.
Lb S. P rzy  okazji, ponieważ (.raw 

dopodobme, jak twierdzą lekarze, cho­
roba m oja nie pozwoli nu przez czas 
dłuższy zajmować się tak intensyw ną 
pracą, jaką jest kierownictwo tea tru , 
zmuszony jestem  zrezygnować z n a j­
bliższych u\v uch sezonów, ofiar owa, 
w anych mi przez zarząd m iejski, niech 
mi wolno będzie złożyć na tym  miej­
scu wszystkim, którzy przez 4 i pół 
letni okies mej pracy w Sosnowcu 
okazali dowoay życzliwości dla f la ­
ro w ki prowadzonej przeze mnie , a  
zwłaszcza rzeszom bezimiennej pułr- 
iieznosci, przejaw iającej w na jcar- 
dziej bezpośiedmej form ie swojo uzna 
nic dla mojej pracy, serdeczne i z głę­
bi serca płynące podziękowanie.

P t r ^ L U M .y i
WWĘOiEL

Na  teren,’.? Zagłębia likwidowało 
oię nopalnic a powodu braku doslaiscs 
•tych zamówień. Robotnicy szli na. 
br uk i nikt dotychczas nie myślał o 
yym, by zamiast postępować po naj­
mniejszej Uim oporu, jaką jest droga 
likwidacji kopalńt pomyśleć o nowych  
rynkach dla d y l u  węgla.

A  taki rynek byt i esekat tylko na 
inicjatywę przemysłowców. R ynek  len 
to wieś polska niesnająca zupełnie wą 
gia, jako materiału opalowego.

To lei dobrze się stało, że naresz­
cie realnie o tym pomyślano. W tych  
dniach bowiem odbyła się iv K a tow i­
cach konferencja producentów węgla, 
na której ustalono ostatecznie warun­
ki sprzedaży węgla dla wsi. Dostawą 
lego artykułu dla ludności wiejskiej  
zajmować stę mają spółdzielnie rolni­
cze za pośrednictwem swoich central 
handlowych.

Tak więc kopalnie nasze znalazły 
sobie nowy rynek zbytu, dotychczas 
zupełnie ignorowany. Sądzić  należy, 
że pochłonie on dużą część produkcji, 
a co za tym idzie przyczyni się do po­
prawy sytuacji gospodarczej naszego 
okręgu.

Przy głośniku
„DIABELSKI JEŹDZIEC KALMAN A.

Librelto ,,Djabe -s kiego jeźdźcia”, jad  
nej z najlepszych operetek E rika K aim a  
na, jest nie m niej interesując' od muzy 
ki. A kcja  odbyw a sic na barwnym  tle  p ier  
wszoj połow y 1j stu lecia , gdy W ęgry sta ­
rały sig uzyskać od M etteruicba, stojąco  
go w tedy na czeia rządu austriackiego, 
w ,asL'y parlam ent. H uzar, hrabia Sandor 
zwany „djabelskim  jeżdzcem  * w ybrany  
został przez rodaków, jako przedstaw iciel 
społeczeństw a w ęgierskiego w specjalnym  
poselstw ie do cesarzowej austriack iej, któ  
rą lueitcrn ich  otacza! czujną opieką poii 
tyczną, ab;, n ie dopuścić n ikogo z zo 
wnątrz. N ie m a !ąc uostępu do w ładczyni 
austrit, Bandor korzysta z zawodów hip  
piczny. h, dokonuje karkołom nego w yczy­
nu , przem ierzając konno 0 'brzym ie scho­
dy, aby wrzucić do ieży  cesażowej petycję  
w ęgierską.

A kcja kom plikuje się, gdyż równoczcś 
nie Bandor zakochuje się  w T in ie , córce 
sw ego najw i;kszcgo w roga M e-ternicha. 
Ten jednak nic mo/.e pow strzym ać cosa  
r/ow ej od postanow ienia wyjazdu ua W ę 
gry. w ydaje natom iast rozkaz u w ięzien ia  
Sandora w oddalonej twierdzy. E om anty  
czny huzar uzyskuje tym czasem  urlop i 
w zaw rotnym  tem pie podąża na sw ym  ko 
niu do Peraburga, gdzie m ieszka T ina. 
Cesarzowa przekonana, zo to ono jest ob 
jcktcm  m iłości Sandora, w ypełn ia  życzę 
ula W ęgrów, zaw arte w petycji. A le c h y ­
try  M ottem lch szybko przystosow uje sie  
do n o w e’ sy tu acji, udając, że projekt na 
dania W eęgrom  parlam entu jest jego  w la  
snym  pi a nem.
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Prałat zawierciański ciężko ranny
Tragiczne zderzenie samochodu z dorożką

O negdaj o godzinie 8 min. 15 wie 
ozorem przy  zbiegu ulic Kościuszki i 
Sienkiewicza w Zaw ierciu w ydarzył 
się nieszczęśliwy w ypadek, w którym  
został pow ażnie poraniony ks. p ra ła t 
F ranciszek Z ientara , proboszcz p a ra fii 
zaw ierciańskiej.

W tym  czasie sędziwy ks. p ra ła t 
w racał na plebanię konną dorożką, 
powożoną przez Leona Wciowika, żaru. 
w Zaw ierciu przy  ul. Kościuszki 11.

Z przeciw nej strony nadjechał sa 
inochód osobowy,
który z nieustalonej narazić przyczy­
ny zderzył się z dorożką, w której 
jechał właśnie ksiądz prałat Zientara. 
Skutki zderzenia były fatalne, gdyż 
ks. prałat wyrzucony z przewróconej 
dorożki siłą uderzenia samochodu, do 
znał (złamania prawego żebra i ogół 
nego potłuczenia.

Kannego ks. p ra ła ta  przeniesiono 
natychm iast na plebanie.

Zawiadom iona o w ypadku policja 
wszczęła natychm iastow e dochodzenie 
ustalając przede wszystkim, że san >

chodem kierowała p. Paulina Maryla 
Mendelson. zamieszkała w Częstocho­
wie, przy ul. Kopernika dl.
>Vinę za zderzenie ponosi dorożkarz. 

Po spisaniu  przez policję pro toko łu  
Lieudelson odjechała z powrotem  do 

Częstochowy.

W iadomość o w ypadku, k tó ra  m i­
mo późnego wieczoru obiegła m iasto 
lotem błyskawicy, w yw arła tu p -w- 
szeclmy żal gdyż ks. p ra ła t Z ien tara  
jako długoletni proboszcz p a ra fii za
viri o rn i  cmalri p i  f i p s Z v  s ip  W SrÓ d S p o łewiercjańskiej cieszy się wśród 
czeństw a wielkim  szacunkiem.
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R estau rac ja  — Kabaret  — Dancing

S o s n o w i e c ,  u i .  3 - s j o  i f ó a j a  8 .
lei. £1-581. podziemia tel. h 1-3U4.

ZM IANA PROGRAMU — ZM IA N A  PROGRAMU — ZM IANA
PROGRAMU:

J.ODA GAW JCZ: Nowe ciekaw e piosenki.
CILLY  R A V EL LO : sp ec ja lis tk a  w am erykańskim  stepie.
BLANC i W A LD I: fan taz  a  cygańska-La C um parsita-L a Palo-

m a-poem aty taneczne
N ajlepsza kuchnia w Zagłębiu. B ufet i dla oka i dla żołądka. 

PROLO N G O W A N A  O R K IE S T R A  M IE D Z fA S S K IE G O .

Nieszczęśliwy wypadek
w FA BRYCE BABCOCK - ZIE LE­

N IE W SK I.
W  dniu wczorajszym wydarzył się 

na terenie fabryki Babcock-Zieleniew- 
ski w Sosnowcu nieszczęśliwy wypa­
dek, którego ofiarą padł 18-letni mie­
szkaniec Czeladzi Wacław Białas, zam. 
przv ul. Szpitalnej 37.

Białas był zajęty przy reperacji 
dachu na jednej z hal fabrycznych. 
W pewnej chwili poślizgnął się i spadł 
na ziemię. Poniósł on ogólne obraże­
nia cielesne, to też przewieziono go do 
szpitala Uh. 9net. w Sosnowcu.

• >wai Cyganie
lRADLI K ONIA Z WOZEM.

Policja w Gołonogu zatrzymała o- 
negdaj dwóch cyganów Ferdynanda 
Majewskiego i Romana Cybulskiego, 
zamieszkałych na kolonii Podlesie u 
których zakwestionowano klacz maści 
kasztanowatej, oraz wóz roboczy.

Jak  stwierdzono kod i wóz pocho 
dziły z kradzież}' dokonanej na szko­
dę Józefa Ma.olepszego, zam. we wsi 
Piasek (pow. częstochowski).

Konia z wozem zwrócono właścicie 
łowi, zaś cyganów, którzy są znanymi 
złodziejami przekazano władzom są 
dowym

rodzaju umowy
PRACODAWCA A PRACOW­

NIKIEM SA NIEWAŻNE.
Cs Ław a u ubezpieczeniu społecznym 

przyjmuje za zasadę, że ani jednostronny
ani dwustronny akt prawny (umowa) nie 
może w niczym ograniczyć uprawnień, wy 
liikającyc-h z ustawy o ubozpi czeniu spo 
łceznym. YY ?zczegolnośei nieważne są z 
samego prawa umowy między pracodaw­
cą i pracobiorcą o niezgłoszenie do ubez 
piecz.nia i nieoplacanie składek, umowy 
zobowiązujące ubezpieczonego do pokry­
wania większo; niż przewiduje ustawę czq 
ścl składki za ub.zpieczeiiio chorobowe i 
emerytalne, lub zobowiązujące ubezpieczo 
uciro do pokrywania w całości, a nawet w 
części składek za ubezpieczeni., od wy 
pad ko w itp. umowy. Niedopuszczalno są 
również tego rodzaju umowy, w których 
uprawniony do świadczeń zrzekłby sic 
swoich praw lontowych za częściowe ?ka 
pi Luizo wanie jogo renty.

Natomiast umowy rozszerzające upraw 
nnnia ubezpieczonych są ważne; np. urno 
wa, w myśl której pracodawca zohow-iązu 
je sie do opłacania za pracownika całko 
wite1' składki, jest ważna.

Budżetowe posiedzenie rady
M. BĘDZINA.

Lnia bm. o godz. 19 odbądzia sic 
posi'dzcure rady miejskiej w Be.dzinic. 
PęrząJck obrad tego posiedzenia zapo­
wiada miedzy innymi uchwalenie budże­
tu na 1938 rok.
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Tuzy sosnowieckie kradną?
Szanow na Redakcjo! W niedziel­

nym  num erze krakowskiego l. K . 
p. Bogdan Brzeziński w uw agach „Rę 
ce za platery*’ opisuje tak ie  oto zda 
rżenie.

„Właściciel dużej kawiarni w van-new 
ou opowiadał mi, że w dniu poświęcenia 
lokalu zaprosił kilkadziesiąt osób — w>s.y 
niko same tuzy, patrycjaszo i mała'kusy. 
Zjedli, wypiii ,podziękowali i poszli.. A 
z nimi razem — poszło kilkadziesiąt 
zgrabny ii, platerowanych popielniczek, 
uu'*zyniek do cukru, łyżeczek, dzb.niu«z 
kó-v do mleka...

O.-zy wiś d.e — otrzymawszy taką naucz 
kę. właściciel kawiarni skasował płat*. 
ro,vane cudeńka i kazał podawać w -zsła 
nyca naczynia i).

-- Jeśli tamci wynieśli polo.ve i Kto- 
rdw, to na «*a zrobią zamach zwykli go­
ści®? — powiedział sobie, wielce zairaso-
W ( t u ,  .

N a poświęceniach lokali takich, jak  
kaw iarnie, są obecni zazwyczaj obok 
księdza, k tó ry  dokonywa ak tu  poświę 
renia, także przedstaw iciele m agistra 
tu, orgąnizacyj kupieckich i inne zna 
czne w  mieście osoby. Przytoczony

przez IK C , w ypadek rzuca cień na 
pierwsze w m ieście osobistości i tego 
płazem  puścić nie wolno. Sosnowiec 
tu  został obrażony w sposób oczywisty 
i gdyby m agistrat upom niał się o 
swój i m iasta  honor, to krok tak i wy 
dawałby się w szystkim  sosnowicza- 
nom zupełnie naturalnym .

W Sosnowcu napewno nie ma wie 
Ccj idoaziejaszkow niz w Krakow ie, 
więc żeby miejscowi m atadorzy, zapro 
szeni na, poświęcenie lokalu, łyżeczki 
krad li, w ydaje mi się bezsensownym 
żartem .

W  dzisiejszych czasach, gdy soli 
darność zawodowa- honor klubów spor 
towych i całych regionów jest wysoko 
cen ony był<tbv bardzo na miejscu i 
obrona honoru m iasta. W szakże uczy 
niono z Sosnowca m iasto złodziei, bo 
jeżeli k radną patrycjusze i m atado 
rzy, to py tam  się, kto wobec tego nic 
kradnie? Jeżeli tuzy chow ają cło kie 
szeni cudze popielniczki, to cóż dopie 
ro mówić o w aletach i damach p iko­
wych, innego koloru.

K. ćwierfc

Wiadomości bieżące
SoDota

Marzec

Dziś- Ludgera 
Ju t ro ;  A l e k s a n d r a  
Wschód słońca: 5,27 
Zachód słoń ca  17,58

Z aciąg  ochotniczy
DO CZYNNEJ SŁUŻBY WOJSKOWEJ

Powiatowe komendy uzupełnień rozpo 
częły przyjmowanie podań kandydatów 
do ochotniczej służby wojskowej.

JY myśl zarządzenia pana ministra 
spraw wojskowych o przyjęcie do wojska 
i do m arynarki w charakterze ochoiri- 
kow mogą ubiegać się mężczyźni urodze­
ni v latach ISIS, 1919 i 1920.

Szczegółowe warunki przyjęcia poda­
ne są w rozplakatowanych obwieszcze­
niach. Fo bliższo informacjo należy zwra 
cac sią do powiatowych komend uzupeł­
ni ń (FK¥.).

-  MANIFESTACJA ANTYKOMUNI 
STYCZNA IV CZELADZI. W niedziele 
27 tr i . na placu szkolnym przy ul. Będzin  
skiej w Czeladzi akcja katolicka organi­
zuje manifestacją antykomuni 'tyczną. — 
Manifestacja zorganizowana jest w z wiąz 
ku l  zabójstwem ks. Streicha. Początek 
o godz. Ii.

Krewki krawiec
POBIŁ POBORCĘ SKARBOWEGO.
Przedmiotem wczorajszej rozprawy w 

bądzio Okręgowym w ćosnowcu były 
przykre perypetie będzińskiego poborcy 
ska-’nowego p. Cz. M.

Fan Id. przytył do Czeladzi do kraw­
ca Jerzego dzwimera, w celu dokonania 
zajęcia za zaległe podatki. Gdy poborca 
przystąpił do swych czynności, Szwimer 
pobił go, podari na nim ubranie i wtrą­
cił go do piwnicy.

Karygodny postępek opornego podat­
nika został godnie napiętnowany. Sąd 
skazał Sżwimera na rok wiezienia. Suro­
wy wymiar kary bądzie niewątpliwie 
przestrogą dla ómgich.

-  ĆYY LCZENiA STRAŻACKIE w L /E
L AD BI. Z dniem 2 kwietnia ochotnicza 
straż ogniowa w Czeladzi rozpoczyna wio 
senne ćwiczenia strażackie. Zbiórka na 
placu remizy o godz. 5 popoł.

RZETELNE SKLEPY prowadzą tyl­
ko towary renomowanych fabryk, któ­
rych ,,maika’ jest znana. W takich ckle­
pach jest zaw’ze na sk’adz'.o inane my­
dło „Kołłontay z pralką“.

Pom ysłowy płatnik
W URZĘDZIE SKARBOWYM,

Na dowcipny pomysł regulowania na-' 
kżmEci U rzędowi Skarbowemu wpadł 
właściciel fabryki wody sodowej w lło- 
dzieje, 47-letni A tram  Korofeid (Browar 
na 13), Kornielri, wpłaciwszy pewną kwo­
tą na PKO. tytułem należności skureo- 
wycli, legitymował sic w urzędzie odcin­
kiem przekazu, przerobionym przez ei-v 
l ic na większą suuię i żądał odpisania 
drug u.

Fon y  Iow ego płatnika skazał wczoraj 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu na osiciu 
■umsio.iy więzi.ma bez zawie*zrnia.

Kradzież w czasie zabawy
W  WOJ KU WICACH KOMORNY UII.

\Y jkowicacn Komornych, odrywa­
ła s;e zabawa taneczna. YY czasie tańca 
20-ieini Czesław Jąrou skradł z kieszeni 
Wiauys’a wa Pajora por'.U  wraz z bsu­
kno ce m oO-złoto >\ y m.

Jaronia sąd grodzki w Czeladzi =ka-
zai na 6 miesięcy wiezienia.

Opiekujmy się zwierzętami
A P E L  TO W ARZYSTW A O P IE K I N AD  

ZW IERZĘTAMI W  SOSNOW CU.
T jwarzy stwo opieki nad zwierzętami w 

S 'suoweu zwraca -ig apelem do -połcczeri 
stwd o popieranie wysiłk >w to warz je  twą 

Wpisy przyjmuje kancelaria T-wa 
przy ul. 3 Maja 20 (obok kościółka kole­
jowego). Wpis wynosi 1 zł. Składka mie- 
•.ięrzna członka 30 groszy.

  XX -
_  FO'ASTANCY ŚLĄSCY! Zawiada­

mia -'"i • zloaLow, że dnia .. kwietnia br. 
tj. w niedzielę o godz. 10.30 przed pMud- 
nicm w lokalu domu społecznego w S>' 
sno m u, ni. 2yzi!a 10 odUdzio sr r.ry- 
esajuc Value roczne zebranie.

-  r-DCZYI w  D Ą BR O W IE F. Z.zi- 
sia vv i,iarcinko'vhki wygłosił w Dąbro- 
wm odczyt na temat: „Zw. zawodowe ro- 
hotn.cze, a w z-’zegolnoici Zw. zawodo- 
i ..p syuc.j kalisĘczue .

F a rdzo często już po pierwszym ezy- 
•/.("/euiu pa«tą Uuiorodont zęby - ta j ; *•« 
śnieżno Snale, a przy stałym systematjrcz
nym pielęgnowaniu co rano i wi-czór po 
zostają białe na zawsze. Far ta do zębów 
Chiorodont pos;ada tę właściwość, że u-
trz.vmn.ie zęby czysto nie niszcząc j czy 
ijm emalii.

Z  Z a w i e r c i u
P o ż a r  w C ynkow ie

SPŁO N ĄŁ DOM Z ZABUDOW A­
NIEM .

\ y  zabudowaniach Józefa Janasa, 
zam. we wsi Cynków, gminy Rudnik 
W ielki, powiatu zawierciańskiego wy, 
bucht pożar, który wobec sprzyjają­
cych warunków w mgnieniu oka prz i 
rzucił się na sąsiednie zabudowania

W bardzo krótkim czasie ogień 
straw ił doszczętnie dom Janasa u któ 
rego wybuchł pożar oraz 2 drewniano 
domy, kryte słomą i 2 chlewy, należą 
ce do Józefa Dudy i Piotra Dudy.

Poniesione straty obliczają poszko 
dowani na sumę 4511 złotych. Wypad 
ku z ludźmi nie było. Zachodzi przy 
puszczenie, że pożar powstał od zapró 
szenia ognia przez iskrę z komina do 
mu. w którym pieczono w tym czasie 
chleli.

Szczegółowe w tej sprawie docho­
dzenie prowadzi policja.

Pszczelarze zawierciańscy
STARAJĄ SIĘ O CUKIER.

Na ostatnim zjaździe pszczelarzy, po 
wiat u zawierciańskiego, odbytym w Za 
wDiciu, podjęła została uchwała, aby każ 
demu pszczelarzowi dla wiosennego pod 
sarraiania p.rzczói przyznano conajmniej 
;i kg. zbieranego cukiu. Kielecka Izba 
Rolnicza przychylając się do postulatów 
pszczelarzy przyznała im po 4 kg. cukru 
gdy tymczasem pnzesowi kola pszczela 
rzy p. Szewczjkowi z Zawiercia, który in 
terwemował w tej sprawie w Urządzi* 
Monopoli i Akcyz v Częstochowie oświad 
czono, że przysłana ilość cukru zmniej­
szona została do 2 kg.

Ponieważ ilość ta  jest niewystarczają­
cą — zain*oresowarii mają podjąć w tej 
sprawie interwencję
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Napadli na technika drogowego
z zemsty za zwoinien e z pracy

W HOLLYWOOD POWSTAJE POL­
SKA WTEŚ DÓ FILMU „PANI W A­

LEWSKA*.
H ollyw ood z n iezw ykłą  szj Lkośc;ą 

w yrosła polska w ieś potrzebna, do fi im a  
.,Ljc:h  W alewska". P ow sta ł też zam ek w  
(W ałewieaeh, w którym  m ieszkali' W«- 
IfiWi ‘V.

Odtworzone zostaną p ałace m agnatów  
i arystokracji, w których przyjm owano  
Napoleona, i  gdzie, odbyw ały sic zebra­
n ia ; narady czasie pobytu c&saiza w  
Polsce.

U jrzym y rów nież W arszaw ę z począt­
ku 1.0-go stu lecia , Zamek, P a łac „Pod BI u 
clią" i w iele innych  fragm entów  W ar  
bzj wy.

Kolo g łów n e w  film ie  tym  kr rają 
O ret a Gar bo i Charles Boycr. R ealizacją  
p c •% lerzono Clareuce'ow] Brown. K csliu -  
*ny C a rlo  opracow ane zostały przez A- 
driana. B lisk o lóuO m undurów z roki 
napoleońskiej jest obecnie w przygoto­
w aniu

W. O ffcggjfrgg
Śmierć wskutek choroby serca

A  N IL  Z GLOBU.
\V ub. tygodn iu  donosiliśm y o n agiej  

śm ierci w polu w si B raeiejow ka, gm. 
J a n g ro l 7b-letniego Józefa  Jan ik a  z Bra 
eicjów ki.

Śm ierć starca była kom entowana w 
dachu n iep rzych ylnym  ula rodziny7, k ió- 
va rzekom o p o/l a w iła  go opieki i odma- 
v*Tiał >i chleb a.

.-kruputainic przeprowadzone dochodzę 
nia z uuznnem lekarza w ykazało że J a ­
n ik  zrnarl z powodu choroby serca. O 
śm ierci z głodu m e może być m owy choć 
b; d latego, że w torbie denata znalezio­
no ehieb, obwarzanki, a nawet kawałek  
mięsa.

o) PR A C E W  PO LU ROZPOCZĘTE.
D zięki pięknej i  słonecznej pogodzie w 
niektórych m iejscow ościach  pow. olku- 
»kiego, rojnicy w yjechali już z p ługiem  
na role. Rozpoczęto sianie żyta jarego, a 
naw et ziem niaków, l a k  wczesnej w io-ny, 
:'ai. obecnie, roln icy  n ie pam iętają  od 
dawna

U )  POŻAR Z P O D PA L E N IA . Na szko 
ii; m ieszkańca W olbrom ia, A ntoniego  
Żuikowskiego, sp łonęła  oiiegdaj szopil, i 
w a i.o -c i około -00 zl. Pożar powstał z 
podpalenia, b’zopa była za asekurowana.

(o) POŻAR DOMU - GAJÓW KI. Na 
fo lw ark u  Siu innka, gm. Sułoszowa, z 
j civadu zaprószenia, ogn ia  sp łonął óom - 
g ijo w k a  Franciszki M eyerowej, z.iinie-z 
bab..! w  Krakowie.

Dzikiej napaści dokonano na teclini 
ka  drogowego będzińskiego w ydziału 
powiatowego, S tan isław a Sam oleja.

Teclinik Sam olej dozorował roboty 
prow adzone przy  ul. M ałobądzkiej na 
P iaskach. W  pew nej chwili podszedł 
do niego zwolniony niedaw no z pracy 
robotnik S tan isław  G órniak (P iask i, 
Zam ostem  4) i zażądał w yjaśn ień  dla 
czego został zwolniony oraz natych 
m iastowego przyjęcia go do pracy.

Gdy Samolej oświadczył Górniako 
wi, iż został zwolniony, wobec ukoń­
czenia robót do wykonania których zo 
stal zaangażowany oraz że na razie 
nie może być przyjęty, Górniak rzucił 
się na niego wspólnie z trzymającym  
się dotychczas- na uboczu kompanem i

Przed  sądem w K atow icach odbyła 
się ciekawa rozpraw a karna . N a ławie 
oskarżonych zasiadł m ieszkaniec Bę 
dżina Icho t G uttm an pod zarzutem  
nak łan ian ia  do przestępstw a.

Mianowicie Guttman namów ił jed 
nego z robotników firmy Krain i Fes 
ser w Katowicach niejakiego Fran -isz 
ka Parczyka do kradzieży świdrów du 
żej wartości, za które chciał mu dać 
po kilka zl od sztuki.

P arezyk  pozornie zgodził się na  to 
hcz zawiadom ił iirm ę, a ta  skom uni­
kow ała się z policją.

N a m iejsce umówionego spo tkan ia  
Parczyka z G uttm anem  wydelegowano 
post. Józefa  Kocota. G uttm an odebrał 
od robotnika paczkę zaw ierającą k ilka 
naście świdrów w lokalu A delista  Da 
w ida p rzy  ul. Zamkowej. W szedł tam  
post. Kocot, na którego widok G utt­
m an zerw ał się do ucieczki, lecz został 
p rzy trzym any.

Pomiędzy policjantem i przestępcą 
wywiązała się walka w czasie której 
Guttman chciał przebić posterunkowe 
go sztyletem.

W reszcie post. Kocot obezwładnił 
G uttm ana i doprowadził go siłą na 
kom isariat — gdzie osadzono go w are 
szcie a św idry skonfiskowano.

pobił technika kostkami klinkierowy 
mi po głowie.

Brutalna, napaść na  technika Samo 
leja, wyw ołała wśród robotników  wiel 
kie oburzenie. J a k  stw ierdzono, Gór 
n iak  uplanow ał napaść n a  technika 
S. i specjalnie w tym  celu przyjechał 
w raz z swym towarzyszem  na Piaski 
rowerem .

W czoraj G órniak i godny .jego 
kom pan, nazwiskiem  H enryk  Sączew 
ski,m ieszkaniec Piasków7, odpowiadali 
przed sądem  okręgowym w7 Sosnowcu, 
który skazał obydwóch na sześć mie­

sięcy więzienia.
K arę  zawieszono jedynie Sączew7-  

skiemu, p rzy jm ując, że działał on z na 
mowy.

Za nam aw ianie do kradzieży, jako  
też opór władzy — G uttm an skazany 
został na Gmies. więzienia.

Odpowiedzi Redakcji
„ZAAW ANSO W ANEM U" -  K IELCE.

W odpowiedzi na pism o Pana inform uje­
my, że kursy m aturalne istn ieją  w So- 
suowcu przy u l. C zystej i  pod k ierow nic  
twem  p. m o n ieck ieg o  i czynne są w go- 
dzi mieli w ieczorowych.

W  K atow icach może się  Pan p oin ior  
nr.wftć v7 Śląski: U Tech ni czuyrh Z akła­
dach N aukow ych, guzie kursy takie L i­
nieją,
'W P P . M. W A U  AGA, H ENR Y K  GE.M- 

mVUA i W . S. — P O /N A Ń . -  N iestety  
s ła szn y u i uwag Panów  na tem at na-ze­
ro ica tiu  zam ieścić  ju ż n ie możemy, 
gdyż w yjaśnieniem  dyr. G ołaszewskiego  
uw ażam y dyskusje, jak i całą tę sprawę

R A D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

S obola  2t> m ai ca.
li. 15 hi w-ii „K iedy r a n ie  w stają zorze7 

<5.20 G im nastyką 6.40 M uzyka p iyty  ćut) 
D ziennik poranny. 7. IN iii u /y  ka (p łyty). 
&t)0 Audycja dlą szkól. 8.10 Przerw a. 
15,15 Audycja dla wsi. 11.40 Pieśni h is /  
pańskie p łyty . 11.57 S ygn a ł czasu -/ Kra 
kowa. 12.08 A udycja  południowo. 13.00 
Patrz program  z K atow ic. 15.30 W iadom o  
śei gospodarcze. 15 45 Teatr W yobraźni 
dla dzieci. 18.50 Pogadanka aktualna. 
17.00 P an i na Barwa Idzie śląski rycerz 
rozbójnik. 17.15 B ccita l fortep ianow y. 
17.50 Nasz program . 18.00 W iadom ości 
sportowe, lfe.lt> Pogadanka społeczna. 18.15 
Szkocka m uzyka ludowa p łyty . 18 30 Pro  
gram na ju tro  IS.,.,7 A udycją dli- w i Pl.'rc 
A udycja iha Polaków  za granicą 15.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 D iabelski jcz 
d / m c  operetką 21.55 -zkoTa poi to w k "z 
22.05 P rzy kom inku lekka audycja  m uzy  
czna. 22.50 O statnie w iadom ości dziennika  
wieczornego. 23 00 P atrz program  z K ato  
wit.

K A IO W IC E
-oliota 28 marca.

11.40 P ły ty  z W arszaw y. 13.20 K o/.ee it  
zyezoń. 13.15 M uzyka ot jadow a 14.25 W ia  
domości bieżące 14.35 Uwertury Am bro­
żego Thom as‘a—pij ty; Z opery „M ignon" 
18.10 W iadom ości sportow e 1Ś 15 „Śląski 
łow ca m am uta 18.25 Zbieram y pieśni 
ludow e 18.43 P ogadanka aktualna. 18.55 
Program  na jutro ’25.00 Siódm a prem iera  
„Śi ąGc: ej pozy lyw k •( ‘

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.
N iedziela, 27. m ai ca

S.00 S ygn a ł czasu i pieśń „Ave Maria" 
S.C3 D ziennik poranny. 8.15 AuJ., cja dla  
w si: 0.00 T ransm isja  nabożeństw a z ko­
ścioła N ajśw iętszej M arii P anny w P ie -  
karaca Śląskich 11.00 „M auamo B u tter­
fly;* — .-kiot opery Giacomo P u c c in ie g o  
fl-o i UygnaJ czasu i h ejnał z K rakow a  
l i 03 Poranek sym fon iczn y Tr. z Sali Sas 
kicj w Kra&owie. 13.(0 Przegląd  kultural 
ny. 18.10 , ,0  M aćku, który w  górach prze 
podi ‘ — opow iadanie ze „Skalnego Pod- 
naia1 15.50 M uzyka obiadowa. 11.00 W yni 
ki W ielk iego  Zim ow ego K onkursu Radio  
wygo 14.45 Audycja dla w si 15.45 W szyst 
Kiego po trochu—audycja dla dzieci 16.05 
Stare p iesm  ukraińskie, 10.45 „Am er — 
ponury cień Sahary" 17.00 Podwieczorek  
przy m ikrofontz, i  ranami? ja ? kaw iarni 
.,Arkadia" w Poznaniu  17.50 Reportaż ze  
Zjazdu Z ,viązsu Pracy Obywatr s s ie j  K.i 
biet .ś..;5 O r y g i n a l n y  T eati W y o b r a ź n i  
20.35 Program , na ju lto  20.40 Przegląd po 
lityczn y  20.J0 D ziennik w ieczorny 21.00 
..Ciem nogróić' 19.35 „Słynni wirtuozi*’ 
AY ladom ości sportow e ze w szystk ich  Roz 
głośn i P. if. 21..13 ,.Sensacja am erykań­
ska 2.230 Opowieść o Beethovenie 22,50 
O statnie w iadom ości dzienika w ieczorne  
go 23X0 Patrz program y ■/. K atowic.

za z<i ko uczoną. A rtj kuły Panów  zostały  
nad es lanc >.b., t późno,

Prenuiiieriiicle »Expres ?agł§¥?.

Walka policjanta z opryszkiem
Namawiał robotnika do kradzieży świdrów

zhryzgane  
k r w i ą  £ !

Sensacyjna powieść obyczajowa
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•— Pow iadasz, że Izabela?..

O! nią oskarżaj je j!K iedy  się dowiesz 
V K'■ v i'7iii „ ciągu 

dni kilku w P aryżu , pojm iesz 
ohydne knowania, których F ernand i 
' ‘" ''śc i' ofiaram i i kiói \ eh Izabela
stałaby  się też oddaw na ofiarą... gdy 
i.j.-óii., im- oyti po to, ażeby -jej uronię. 

iHieyal. cały wzburzony, podążył 
7 m p i> vjaeiolesn, k tó ry  poeią- 

gnął go w pole, om ijają  fe. 
resse.

— I powiadasz, że Tzab 1 > u t 7 
liebezpieczeństw ie, a my uciekamy?

— O! powrócimy jeszcze dziś w 
nocy! — w ykrzyknął z wściekłością 
Daniel. — Zobaczymy sami, co ukar- 
tow ano przeciw ko nam... a  raczej 
przeciw  tobie, gdyż ci ło trzy  są prze­
świadczeni, że m nie capnięto w P a ­
ryżu

Przystanę li dopiero wtedy, kiedy 
znaleźli się zdała od -wszelkich domów

Usiedli na kam ieniach u stóp wzgó 
rza i to przypom niało M arcyalowi 
noc kiedy chciał umrzeć.

Daniel opowiedział m u w tedy n a j­
m niejsze szczegóły ze swej podróży 
do P aryża , w szystkie te rzeczy, k tóre

stw ierdzał wyraźnie i k tóre wyw nio­
skował dzięki zwierzeniom  ojca Iza­
beli.

— Ależ ci nędznicy zamordowali 
niego brata! — w ykrzyknął M arcyal 
ze straszliw ym  gestem  gniewu.

— N ie zapędzajmy7 się tak  daleko. 
Możefny ich podejrzew ać, ale nie o- 
skarżajm y ich bez dowodów. To pew­
na  tylko, że D idier, K alikst i K lara  
m ają  -wielki w tym  interes, ażeby 
wpoić w7e w szystkich przekonanie, że 
ty  jesteś praw dziw ym  m ordercą, skoro 
tak  zaciekle prześladu ją  cię i chcieli 
aresztow ać mnie, mnie, jedyną istotę, 
k tó ra  stanęła  w7 tw ojej obronie.

— K to  wie?.. Może D idier i K lara  
przyjechali do H aw ru...

— Chciałem się o tym  przekonać 
przed opuszczeniem P a ry ża ; ale po- 
w ietrze stolicy nie służyło mi wcale, 
nie czekałem więc pociągu odchodzą­
cego o godzinie ósmej, k tóryby mnie 
tu  dowiózł w południe m inut pięćdzie­
sią t i -wsiadłem na  pociąg o godzinie 
trzy  kw adranse na  siódmą. I  dobrze 
uczyniłem , bo na stacji w  M antes kie 
dy pociąg pośpieszny z P a ry ża  do 
H aw ru  m inął mój pociąg’, ten  po­
śpieszny, k tórym  najp ierw  chciałem

jechać, ażeby przybyć prędzej, spo­
strzegłem  w oknie jednego z -wagonów 
głowę tego biednego agen ta , z k tórym  
się tak  źle obszedłem...

— W tedy kiedyś m nie ocalił?
— 1 którego w ypraw iono z pewno­

ścią do H aw ru, ażeby dać mu okazje 
odwetu. Policja paryska  z łatwością 
zrozum iała, że jeśli mnie nie, znalazła 
an i w Celle-Saint-Cłoud, ani w hotelu 
W ielkim, to dlatego że m nie uprze­
dzono; w yw nioskow ała też z tego, że 
pospieszę do H aw ru. żeby ciebie rów ­
nież ostrzec. T ak  więc m am y przeciw 
sobie policję haw rską, policję paryską 
i tego kochanego pana de Bourgviux, 
k tery  nie m niej jes t groźny, a może 
naw et jogo w spólników K aliksta  i 
K larę... A teraz  czy chcesz uciekać do 
Anglii?..

— Nie — odpowiedział spokojnie 
M arcyal. — Chcę widzieć, co się stanie 
dziś w nocy na schadzce, k tórą mi w y­
znaczyła Izabela.

W zburzenie jego z dni poprzednich 
już  znikło.

Niebezpieczeństwo przyw róciło mu 
spokój i energię i również zrodziło w 
nim myśl, że będzie mógł pomścić b ra ­
ta, jeże li podejrzenia D aniela były 
trafne.

— W idzisz więc — ciągnął ten o- 
sta tn i — że wśród takich okoliczności 
było niemożliwemu aby podejrzenia 
sądu zwróciły się przeciw  kom u inne­
mu. niż przeciwko tobie, morderca... 
czy też m ordercy są zbyt zręczni. A 
zresztą jes t pewien szczegół, k tó ry  
pominąłem, opow iadając ci to wszy­

stko, ażebyśm y go mogli później roz­
ważyć jeszcze pow ażniej.

M arcyal spojrzał na przy jacie la  z 
m iną zdziwioną.

— Cóż jeszcze? — spytał.
Daniel, w lepiając  wzrok swój w7

oczy p rzyjaciela  zapy tał go, zapalając 
cygaro.

— Gdzieżeś schował ten klejnot,
k tóry  ci przysłałem  z B razylii? W iesz 
dobrze., ten  pierścionek z czarnym  
diam entem ?

Światło zapałki, po tym  przelotne 
błyski cygara  ośw ietlały bardzo jasno 
tw arz  M arcyala, k tó ry  odpowiedział:

— M usiałem  zapewne zgubić d ia­
m ent te j nocy, kiedy mnie areszto­
wano... A le cóż to może mieć za zna­
czenie?..

— Dokończ. Czy jesteś najzupeł­
niej przekonany, że diam ent znajdo­
wał się w pierścionku... n aza ju trz  po 
zbrodni?.. Mów! W ytłum aczę ci po 
tym...

— Jesien i tego pewny.
— W  jak ie j m ianowicie -chwili /Ma 

ciłeś go?
— K iedy ci ludzie m nie m aszto­

wali. Opowiadałem  ci już daw niej, że 
będąc wściekły, nie rozum iejąc zgoła 
tego aresztow ania i nie mogąc p rzy ­
puszczać, że mam do czynienia n a p ra ­
wdę z agentam i bezpieczeństwa, w y­
ciągnąłem szpadę z laski i rzuciłem  się 
na jednego z nich z ręką podniesioną, 
tak  oto. to jes t z tym  palcem w po­
wietrzu...

c. <?- n.
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Z  K R A J U
Oddział ligi drogowej

W O PA TO W IE.
Dzięki iiit;-usywiiej akcji o rganizacyj 

nej delegatów gm innych L ig i Drogowej, 
nasunęła  się po trzeba pow oływ ania do 
życia oddziałów pow iatow ych L igi, k tóre 
by koordynow ały p race delegatów' w po 
wiecie i kierow:a ły  bezpośrednio propa 
gauSą w k ie runku  podniesienia stanu  
dróg w poszczególnych powiatach.

O statn io  z in ic ja tyw y przewodniczącec 
go w ydziału powiatowego w Opatowie 
pow stała m yśl założenia powiatowego od 
działu L ig i Drogowej w Opatowie. .W. ze 
b ran iu  organ izacy jnym  nowego oddziału, 
Które odbędzie się w dniu  50 m arca  t r .  
wezm ą udział przedstaw iciele miejsco 
wych władz i organizacy j społecznych o- 
raz  delegaci l i g i  z poszczególnych gm in 
pow iatu  opatowskiego. . c , A

Niezwykła „zem sta"
ZA RZEKOM Ą KRZYW DĘ M A IK I
N iezw ykłej zemsty n a  kierowniczce 

szkoły powszechnej w T ruskaw cu Jasiu  
sk iej dopuściła się 21 le tn ia  Czesława 
Szajna, córka stróżewoj tejże szkoły, zam. 
w lu d y n k u  szkolnym . W ykm diszy olo 
wen z szuflady kierowniczki, w yrysow ała 
obrazki pornograficzne i w ypisała słowa, 
obrażające d e s k ę , na wiszącej na ścianie 
m apie Polski.

•Szujnówna przyznała  się do czynu, 
tw ierdząc, ze uczyniła to dlatego penie 
waż aierow aiczka Jasiń sk a  wypowiedzią 
ła  posadę strożow ej, je j m atce, k tó ra  od 
12 ła t je s t za ję ta  w te j szkole, a  obecnie 
pozostanie bezsrodków do życia zwłasz 
cza, że ojciec je s t chory. Śzajnów na zo 
s ta ła  p rzy trzym ana  i  odstaw iona do wią 
zionia sądowego w D rohobyczu do dy-po 
zycji w ładz sądowych. ■

Afera przemytnicza w Warszawie
CAŁA BANDA W ARESZCIE.

S traż  gran iczna  w ykry ła  w W arszaw ie 
w ielką aferę  przem ytu  koronek i tiu lu  z 
F ra n c ji

Xa czele bandy s ta ł M ordka Sandzer, 
zam ieszkały w W arszaw ie p izy  ul. Świę 
tojerekioj 34. Sandzer finansow ał w yprą  
wy i zajm ow ał się sprzedażą przem yca 
nych towarów. P rzem ytn icy  założyli 
sklep pod tiim ą  „Itccoco" przy  ul. K ra  
czej 50, gdzie ukryw ano przywożony prze 
m yt. D rugi skład przem yconych towarow 
znajdow ał Gę u Afcram a Znam irowskiogo 
przy uh F ranciszkańsk ie j 34. Na usługach 
bandy by li dw aj kolejarze: m aszyn ista
Edm und I le b  i jego pomocnik Leon P ro  
ns, za trudn ien i na niem ieckiej kolejce, łą  
czącej P rrn y  W schodnie z m iejscowością 
mi pod Gdańskiem. P rzem yt sprow adzano 
najsam przód  do G dańska i tu  ezłon°k ban 
dy H en ch W ęgrowioz podrab ia ł za 
św iadczenia, że tow ar jest kupiony na li 
cy tacji w komorze celnej. W ówczas to­
w ar drogą legalną przesyłano z G dańska 
do W ar«raw y. Do bandy na leżn i jeszcze 
obyw atele gdańscy: E rich  M atthe, Salo­
mon Rubin i Izaak  Bcer. P rzeprow adza­
no jednocześnie likw idację handy w W ar 
szawie i w U Jansku.

Sand zera aresztow ano, gdy usiłow ał 
zbiec w raz z całą rodziną. W szystkich 
członków bandy osadzono w wiezieniu. 
Sandzera początkowo zwiolnion.’ za w yJo 
k ą  kaucją , następnie  jednak  został on 
jako  niepopraw ny przestępca .umieszcza 
n y w Berozie.

Umorzenie sprawy
FREZ. STA RZY Ń SK I -  ADW . SZU­

M AŃSKI. ^
Sąd grodzki w W arszaw ie um orzył sp ra  

wę, wytoczoną z oskarżenia prez. S tarzyń  
skiego przeciwko adw okatow i Szum ań 
skiem u o zniesław ienie. .Um orzenie n astą  
piło na  tej podstaw ie, że adw. Szum ański 
złozył oświadczenie, stw ierdzające, że w 
czasie swej rozmowy w kaw iarn i E uropej 
skiej nia użył żadnych obrażliw ych zwro 
lów pod adresem  prez. S tarzyńskiego  i 
że nie staw iał mu zarzutów . Wobec po­
wyższego ośw iadczenia prez. S tarzy ń sk i 
skargę  wycofał.

Ju k  w iadom o i „ABC.“ odwołało s ta  
w ia rę  prez. S tarzyńsk iem u zarzu ty , wo­
bec czego obie sp raw y  odpadły.

Uchwały kieleckiegs koła
związku oficerów rezerwy

iWa’ae zgrom adzenie kieleckiego kola 
Związku oficerów rezerw y w dniu 20 
bin. uchw aliło przez ak lam ację  następu ją  
cc wnioski: so lidaryzując się z uchw ała  
m i .Walnego Zgrom adzenia K oła Lwów. 
skiego ZOR.

Dom agać fię od rządu, aby w ooiiczu co 
raz  to nowych aktów  m niejszości ru siń  
skiej, dających do poznania, że nie żarnie 
rza ona uznać państwowości polskiej i 
suprem acji N arodu Polskiego na zie­
m iach W schodniej M a ło p o lsk i ,  zerw a! z 
n iedająeą dla dobra Polski żadnych w yni 
ków t. zw. politykę norm ahzacy jną  i wy 
kona* w cab i rozciągłości p raw a gospo 
dareze tej ziemi.

W yrazić  pełne uznanie Lwowskiem u 
,K olu  ZOR. za pracę w obronie polskości 
Lwowa i Ziemi Lwowskiej oraz zapew nić 
Koło Lwowskie, że oficerowie i podeborą 
żowie rezerwy, zrzeszeni w Kole K ieL o 
kim  gotowi są ponieś ć wszeikio ofiary  w 
obronie poi,.kości tych ziem.

Zwrócić się do swycli władz /w iązko 
wych z żądaniem, ty  do Federacji Pol 
skicli Związków Obrońców Ojczyzny nale 
żaty ty i ko to związki byłych wojskowych 
k tó re  g ru p u ją  wyłącznie kom batantów  
a rm ii i form acji polskich z wyki uczeniem 
związków o charak te rze  uiepOiskim.

W  zw iązku z bezczelnym i kłamliwymi 
oś w ladjzenicm  Niemieckiego K anclerza 
Rzeszy 'H i  ile ra, że do.tęp  Polski do ino 
rza  prowadzi przez niem ieckie tery to  
rium  zwrócić się za pośrednictw em  władz 
związkowych do Rządu, t y z oświadczę 
n ią  togo w yciągnął na jda le j idące konsek 
w cncje oraz wzmógł czujność przeciw za 
borczym zapędom Trzeciej Rzeszy, k tó ra  
niedw uznacznie daje  do zrozum ienia, że 
dąży do w łączenia w obręb państw a n ie  
raieekiego rdzennie polskich ziem wciio 
drących w skład Rzeczypo poi',tej.

Prole-: tować przeciwko połączeniu 'Moi

nego M iasta Gdańska z Rzeszą Niemiec 
ką przez podkreślenie łączności polityez 
nej, przeciwko naw oływ aniu  oficjalnych 
czynników iWoluego M iasta  Gdańska do 
przyłączenia do Rzeszy Niem ieckiej, prze 
ciwko bezpośredniem u zw racaniu . lę :e 
na tu  gdańskiego i  jego prezydenta do 
Rządu Rzeszy Niem ieckiej, podczas guv 
w mysi tra k ta tu  wersalskiego jedynie 
Rząd Polski iest pow ołany do przedrta 
w, ani a W olnego Alm. ta Gdańska na fo­
rum  zagranicznym  przeciwko wykonywa 
m u n a  terenie W olnego Aliasta Gdańska 
polic ji przez czynnych wojskowych Rze 
szy N iem ieckiej wreszcie przeciwko ogra 
n irzan iu  i n a iażam n  praw  obyw ateli uol 
skicli w Gdańsku.

Wezwać Polaków do bezwzględnego 
p rzestrzegan ia  zasady p op ieran ia  han­
dlu  polskiego. Zasady" te j w inny przestrze 
gao przede w szyrtkim  w szystkie urzędy i 

in s ty tu c je  publiczne. P o w in n a  ona zna­
leźć zastosowanie przy wszelkich dosta 
wach, p rzetargach  i robotach publiez 
nych

Za pośrednictwem  władz związku zwró 
cić s;ę do Rządu z żądaniom natychm ia 
stowego w strzym ania w ydaw ania Żydom 
jakichkolw iek daisz jeb  koncesji na -prze 
daż wyrobów monopolowych.

Za pośrednictw em  władz związkowyeb- 
iwfóóić su; sio Rządu z .postu latem  by 
właściwe w ładze państw ow e przestrzega 
ty  zasady, że Żyd n ie  moż? uczyć w szko 
lę, do której ucęs/.cz.ają chrześciauie.

Za pośrednictw em  władz związkowych 
zwrócić s;ę do M inister tw a  Spraw  \V( j 
ńkowycii ,by zsządąło odsunięcia Żydów, 
jako  elem entu państw ow o niepewnego, od 
wszelkiego w spółdziałania z przem ysłem  
wojcunyin, co -ta je  się szczególnie aktual 
ne wobec iw orzenia C entralnego Okręgu 
Przemysłowego.

NA WESÓŁ \  NUTĘ

Wogującu

Ks. Michał Radziwiłł skazany
NA TRZY TYGODNIE ARESZTU. .

W  Poznaniu  odbyła się rozpraw a w są 
d iie  apel. przeciw ks. Mich. Radziw iłio- 
wi i  jego urzędnikow i Janow i Polskiem u 
z A ntonina, skarżnym  o usiłow anie uda 
r  u m ie n ia  egzekucji skarbow ej.

Gd ękr. w O strow ie obu oskarżonych u- 
n icw m nił. .W, ku tek ap elac ji p ro k u ra to r  
sp raw a znalazła się przed sąd im apei acyj 
nym  w' Poznaniu , k ió ry  zarówno ks. Mi 
chała  R adziw iłła  ,jsk  i działającego z jo  
go polecenia, Jan a  Polskiego, skazał na 
trzy ' tygodnie aresztu  z zawieszeniem ka 
ry  przez dwa la ta .

rozgryw kach i.iosinnych .
Ż ąda: i & swe m otyw uje B rygada tym , 

że w roku ubiegłym  była klubem  daleko 
zaaw ansow anym  w rozgryw kach o w ej­
ście do lig i państw ow ej i p ragn ie  w tym  
roku lozgryw ac rów nież spo tkan ia  o 
m iejsce w lidze państw ow ej.

N ie m am y zam iaru  wpływać na PZPN  
ani krzyw dzić B rygady, ale w ierzym y, 
że PZPN  zajm ie stanow isko takie, kłó- 

ylohy krzyw dzącym  dla  klubówre  nie b 
Zagłębia. D la B rygady nie 
wif-m stw arzać przyw ileji.

m ożna bo-

-  Małgorzato! — rzekł pewnego razu 
par. Ignacy Macherski do swej ożny. — 
Pćiućw&ż że córunia nasza wyszła już za 
ten mąż, a komorne cholernie, wysokie, 
znakiem tego uważam, że tnożeni jeden 
pokój odnająć siiblikatorowi.

- -  Owszem można — odparła pani Mał 
goizata. — Tylko rozchodzi się o to, ko­
mu?

— Najlepiej uważam panience. Bo kaw a 
łer będzie lefiryudy do mieszkania spro­
wadzał ,a takie awantury to nio dla nasz.

Fani Małgorzata przystała na projekt 
męża i już następnego dnia ukazało się 
gazecie ogłoszenie następującej treści: 

.P okój słoneczny dla panny z niekrę- 
pującym wejściem, 40 złotych".

Ogłoszenie powyższe dotknęło do żywe 
go obywatelkę Genowefę Comber (panien

Ka lal czterdziestu pięcia), która znana 
jest w' całej okolicy z niezwykłej cnoty. 
Obywatelka owa udała się z gazetą w rę 
ku do państwa Macherskich i powiedzia 
ła im bardzo duzo nieprzyjemnych rze­
czy, za które pociągnięta została do odpo 
wiedzialności karnej.

-- M usiałam jem powiedzieć do siu 
eliu -  mówiła panna Genowefa na roz­
prawie — ponieważ, że gorszą publicznie 
niemorałność.

Fanny z niekrępującyin wejściem szu 
kają, choleryi

Polska — Estonia 12:4
D R U G IE ZW YCIĘSTW O PIĘŚC IA R ZY  

PO LSK IC H .
Drugi rnecŁ podczas swego tournee na 

I Jóhioey rozegrali polscy pięściarze z E - 
stonią, zwyciężając w stosunku 12:4 pk t.

ooKicrzy uasi w ticzyli ciużo lepiej ja k  
w F in land ii.

W ynik i spotkań są następująco (od 
w agi muszej do ciężkiej):

Sobkowiak w ygryw a bardzo łaunie z 
Tcipćom , Koziołek w ypunktow ał b. wy­
soko Giuiriuma. Czortek po w spaniałej 
walce 11 jo  zdecydowanie Seep ra  na  pkt. 
K a jn a r przegryw a z tw ardym  K ąnepcm  

W asiak po p rzeg ranej w H elsinkach 
reh ab ilitu je  ?ię i nokau tu je  Stepulow a. 
P isa rsk i w y g ią ł na p u nk ty  z Reinkcrn, 
Dorota cięzszy o 5 kg. od swego przeciw 
n ika  p rzegra ł w yraźnie z lepszym tech­
nicznie Raadekicm . P iła t znokautow ał 
przeciw nika w II rundzie.

Łódź —  Śląsk —  Kraków
W B O K SIE .

W dniach 2—3 kw ietnia odbędą się w, 
Lodzi w h a li sportow ej w p a rk u  P on ia­
tow skiego e ‘m inacj.’ uo iinałcw  indyw i 
duainycb m istrzostw  tok?er;-kich P o lss i 
w g rup ie  łodzko - śląsko - krskow skiej.

,W w alkach tych wezmą udział u ustę­
pujący pięściarze: z Lodzi- 8zw ud, Szraj 
ter, Augustowie?, K owalewski, O strow- 
stri, P isarsk i, P ie trzak  i K łodas. Zo Slą- 
Siva .-Jasińsk i, Jarząbek , W clgriin, A cker 
niań, Bieniek, W iodemau, Kolonko i P i- 

ł ła t. J2 K rakow a — Juszczyk, Chlipkie-

I

Sąd uzna), że państw o M acherscy n i e " - 1 lf|t. /j K rakow a Juszczyk, LJiJipkie- 
m ieli na  m yśli nic złego. Poniew aż jed- • j w i | |  iJncb , M arzec, MoszKowski, Jodłow 
nak  ogłoszenie isto tn ie było nifzFhezuio 1  ^ i .  A sklauzie rep rezen tac ji Ś ląska mo-ogłoszenie
skonstruowane, przeto panna Genowefa 
została skazana tylko na dwa dni aresztu 
z zawieszeniem.

SPORT
Reprezentacja Polski — Liga Warszawy

w piłce nożnej 7:1 (6 :1)
,\V czw aiiok po południu  na S tadionio 

V /ojska Polskiego w W arszaw ie rozegra 
no osiatiii m etz treningow y rep rezen ta ­
cy jnej drużyny Polski z reprezen tac ją  
L igi w arszaw skiej.

Mecz czw artkow y należy uw ażać za 
zupełnie dobry. R eprezentacja  w y g ra ła  
rnccz łatw o, reh ab ilitu jąc  się za porażkę 
z Polonią. Szczególnie a tak  zag ra ł b a r­
dzo Celowo i popraw nie W pomocy wi­
dać było rów nież postęp.

Zespół w arszaw ski w ypadł popraw nie 
G ra w pierw szej połowie była ładn ie j­
sza.

P ierw szą i ram kę uzyskał P ion tek  z rzu  
tu  karnego. N aslęjnic b ram ki zdobyw ają 
kolejno: WUimowsk: 4, W ostal i P ion tek  
Jedyny  punkt cila pokońaynch padl ze 
sL ia łu  C iecc iy .

Po przerw ie w bram ce W wszą wy za­
g ra ł M adejski, dzięki czemu p ad ła  tylko 
jedna bram ka.

Brygada domaga się unieważnienia
jesiennej rundy spotkań ligi okręgowej

Ja k  cię dow iadujem y, B ry g ad a  czę­
stochow ska za pośrednictw em  okręgu wy 
stosow ała pism o do PZPN . w którym  
prosi u aicw użnieuie nmczów rozgryw a 
nych przez n ią  w rundzie jesiennej.

Zarząd klubu dom aga się zezwolenia 
n a  rozr-grauie mecz.u finałow ego o m i­
strzostw o okręgu  z klubem , k tó ry  za j­
m ie pierw sze m iejsce w tabeli g d y ty  
B rygada zajeja  naw et trzecie m iejsce w

gą zajse jeszcze pew ne zm iany po m i­
strzostw ach okręgu śląskiego, k tóre  od­
lepią się w duiaełi 26—27 bm., zaś K ra ­
ków m a uzupełnić swą drużynę zawod­
nikam i w agi półciężkiej i ciężkiej.

Turyści nie połączą się
Z CZĘSTOCHOW SKA BRYGADĄ.

P rzed  niedaw nym  czasem douosiiismy, 
że T uryśc i z Częstochowy zam ierzają  do 
konać fuzG z B rygadą. J a k  się obecnie 
dow iadujem y sp raw a ta  jest ju ż  n i:a k tu  
a in a  poniew aż kierow nictw o Turystów  
nadesłało do oHręga pismo, zaw iadam ia­
jące, że klub przystępuje do rozgryw ek 
liu u ly  w iosennej, w płacając rów rnc/e-- 
nie 50 proc. swych zaległości pieniężnych 
do kasy okręgu.

O to c z e n ie  dyplomami
MOTOCYKLISTÓW  Z ZA G ŁĘBIA .

W alne zgrom adzenie Polskiego Zwią* 
ku  m otocyklowego w W arszaw ie w dniu 
20 bm. w uznaniu zasług położonych d l i  
rozw oju sportu  motocyklowego uadaio 
dyplom y honorowe prezesow i k lubu  mo­
tocyklowego Zagłębia Dąbrow skiego w, 
kosnow cu p. H enrykow i Lcviloux za 
działalność ogólną oraz cz'onkow i tęgo* 

|  ślubu p. Rudolfowi. B re-lauerow j, ' znU- 
czając go do g rupy  najlepszych zawodni 

] k iw  w yścigowych Polski,
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Delegacja zarządu głównego Zw. B. Ochotników armii polskiej oraz i 
delegacja śląska tegoż związku na audiencji u pana Marszałka Ś m ig łe

go- Rydza.

K w a ś n ie w s k a  o p u sz cz a  Ł ó d ź
ł PICZE,NOSI s i l i  DO W A R SZ A W Y .
D o sk o n a ła  ośzczr.pniczka łódzka, m i­

s t r z y n i  -Polski ’ rek o rd z is tk a  M a r ia  Kwa 
tan ws.ra - T ry łk o w a  opuszcza n iebaw em  
Lodź i przenosi się n a  s ta le  do W a rs  za
v y. K w a-  me ryska o t r z y m u je  tam  posadę
vi e lek tro w n i  m ie jsk ie j  

Kwaśniewska- mimo wyjazdu do W a r
sza wy, nie z a m ie rz a  n a ra z ić  zm ienić 
barw , k iibowych i nn w ażniejsze  im prezy  
będzie dojeżdżać do Lodzi.

X  Z A M K N i r ,L I E  O Ś R O D K A  Z IM O ­
W E G O  AYF. w D O M U  S PO Ł E C Z N Y M .
M ie jsk i  k o m ite t  WIO i  P W . w Sosnowcu 
z dn iem  31 bm z a m y k a  ośrodek z a p r a ­
w y  zim owej w dom u społecznym.

9 J  ± U B T t

P a m i ę t a n i ,  ż e  p r o w a d z i ł  p a n  j a ­
k i e ś  w y d a w n i c t w o  —  c z y  z w i n ą ł  p a n  
t o n  i n t e r e s !

N i e s t e t y ,  t a k ,  g d y  w y d a ł e m  k s i ą ż k ę  
p  t .  1000 p e w n y c h  d r ó g  z d o b y c ia  m a  

j ą ł  ku . . .  t o  m n i e  p o ło ż y ło !

W  S ZK O L E .
N auczycie l :  — J a k  d ługo  A dam  i E w a 

liyii w r a j u !
Uczeuica: — Do jesieni!
N auczycie] : — S k ąd  ci się tu w z i j o ?  

L eżen ie  a :  — No bo przecież j a b łk a  doj
jz e w n ju  dopiero  w  jesieni.  : .*»••

_ £ / >  , jt

Miał wapienny
Z H A Ł D Y

dla celów rolniczych i budowlanych 
za 1. furę parokonną zł. ś.— 
za 1. furę jednokonną zł. 3.—

oraz wapno palone budowlano 
z pieców' hoffmanowskich 

DO N A B Y C IA  
w firmie , ,E L T E S“ Sp. f irm

łz in ,  u l .  S to l e c k a  1P, 
te łef.  71 595. ;

Dwie wilie
k a ż d a  z k i l k u n a s t u  p o k o i ,  z i n ­
s t a l a c j ą  w o d o c ią g o w o  - k a n a l i  -
zacyjną, do sprzedania lub wy 
dzierżawienia. Wiadomość S. 
Bartelski Żarki, - Kolonia (Blok)

P a n ie  Domu, p am ię ta jc ie !
K ażdy  sklej* 

sp rzeda jący  znane  z dobroci

fabr. A. ,T. P Ł A Z A K  
S o sn o w iec ,  W ie lk a  24

dodaje  bezp ła tn ie  
1 szk lankę  c ienką (do 10 pudełek’ 

v zg l .  p iękne  k a s e t k i / a l b u m y  zako- ’ 
p iańsk ie .  ■'?

— U n ik a jc ie  naś ładow nie tw  ! —

(ilzy,Diza‘

Powrót „zalanego” akrobaty do 
1 I domu.

DROBNE OGŁOSZENIA
K U P N O  I S P R Z E D A ? .

Najlepsze nasiona
B. K o sakow sk iego  poleca K w ia c ia rn ia  
. .W io sn a"  Będzin, Ma ł a c how sk iego 5I>.

Siatk i
ogrodzeniowe,  d r uc iane .  komple tne  ogro­
dzenia,  t k a n in y  w yk on yw a

Taran
Z ak ład  D ru c ia n y  Sosnowiec, B ędziń ­
sk a  17, te ief,  62115 ______
U R Z Ą D Z E N IE  sk lepow e sp rzedam.  So­
snowice, W aw el,  k s i ęga rn ia .

ZGUBIONE DOKUMENTY

M E N D E L  K E 1E E N  z g u b i ł .k s ią ż k ę  w o j­
skowa, w y d a n ą  przez P .  K. U. Dębica,
ew idencja  Chorzów. _____ _________ '
A N T O N IN A  OR ADD A zos taw iła  w t ram  
w aj.ii l e g i ty m a c ję  bytyefy- 'A •- 'nP-w • K-. 
l i ty cz n y ch  na- nazw isko  *p. W ład y s ław a  
G rabiły , ta k aż  f a m ą  le g i ty m a c ję  na na- 
zw i-ko A n to n in ą  G ra b d a  i dek ie l ,  w yda­
ne 'p r ie z  M in is te rs tw o  w "Warszawie. Za­
w iad o m ien ie  7. W a rsza w y ,  gdzie się zda j  
d n ia  te  p ien iądze,  k tó re  obecnie m am  o- 
tvzymać; zaw iadom ien ie  z Urzędu Skal- 
wego w c o s n o w c i " n n  iv 'zw r  ko . A n to n i­
n a  G rabda .  Zn: 
d łu g  adresu .

azcę proszę zwrócić i\ e-

Zawiadamiamy P .  T. Odbiorców, że w 
niedzielę dnia 27 b. m. o godzinie 14.30 od­
będzie się m j t  i e e z l u i  dla zwiedzenia 
Elektrowni. Punkt zborny przy portierni

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a  ’ 
w  2A G Ł Ę B H J  D ą b r o w s k i m  k .\.

w yełą€ f Przechow nf!

TELEFON ZAŁATWI
Każde Twe życzenie

S kład  op tyczny
J ó z a f a  P e i s e n s J e i n a

w Będzinie został p rzen ies iony  do now e­
go Fokalu naprzec iw ko  daw nego, obecnie 
M A Ł A C H O W S K IE G O  3 (dom RotneraJ .
U w a g a :  W y d a je  o k u la ry  d la  P T .  cz łon­
ków L bezp iecza ln i  na  recep ty  w sz y s t ­
k ich  m cjseowości Z ag łęb ia  D ąbrow skiego

7145J

CHRZEŚCIJAŃSKA Spółdzie ln ia  Zjednoczonych Stolarzy
S O S N O W I E C ,  F 1 Ł S U D S K 1 E G O  16 U C B I  r  2a gotówkę i na raty i 6 5  154

s p r z e d a j e  I m Ł B Ł Ł  za peżyczki Państwowe

r -0^3*.

K IN O  „ Z A G Ł Ę B IE ”
8 wielkie asy światowej kinematografii: 4}

R O B E R T  TAYLO R . B A R B A R A  S T A N W Y C H , VICTOR MC LA-- 
GŁEN w areyfilmie. który jest uważany za najlepszy twór filmowy A

dnia dzisiejszego

OSTATNIA NOC SKAZAŃCA f
» Banda gangsterów rabuje banki w U. S. A... Rząd Stanów Zjednoezo f  
& nych Wypowiada bezwzględną walkę rabusiom... Miłość porucznika A  
J  marynarki do śpiewaczki kabaretowej... Film, który każdy oglądać bę T 
A  - dzie z zapartym tchem.. 1

«$ »

R t n o  „ P A T R I A ”
CI ou sezonu! J u b i l e u s z o w a  kreacja

M A R T A  E 6 6 E R T H
w  n a j l e p s z y m  i n a j w e s e l s z y m  f i lm ie  p  t.

U B Ó S T W I A N A
U d z i a ł  b i e r z e  r ó w n i e ż  . t rz e c h  n a j l e p s z y c h  k o m i k ó w  w ie d e ń s k ic h -

Paweł Hfirltiger, Haas (leser I Theo Lingee
Czarujące p io s e n k i !  S z a m p a ń s k i  h u m o r !  N i e b y w a ł a  w y s t a w a !

Z całym poczuciem o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a p e w n i a m y ,  że  „ U b ó s t w i a n a "  jest  
f i lm e m  o p i e r w s z o r z ę d n e j  w a r to ś c i .

mUO „ £ D E N “
DZIŚ ! d z i ś :

S P E N C E R  T R A C Y , G LA D Y S G E O R G E  . I RA XCJIO T T O N E  « p o tę iu y m  sen-
sacy ji iy in  film ie

PO  W IELK IEJ W OJNIE
re i .  W. I*. L A N  D Y K E

, P o czą Ł k  I se an su  o godz. 17.50, w niedzielę o godz. 15.30.

Kino ..RIALT0“, Warszawska 18
Dziś uroczysta premiera wielkiego filmu polskiego. — Film, który będzie

atrakcją Sosnowca p. t,.

Dziewczyna szuka miłości
Wspaniale sceny lotnicze.

ROLE GŁÓWNE: .WIŚNIEWSKA, CYBULSKI, WYSOCKA MI ŁĘC­
K I, ORWJD CHMURKOW SKA. D OM IN IAK  SZUBERT i w. inn.

Chcecie osiągnąć 100Vowy skutek

sg łasza jc ie  się w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA’
tWydawca: H e l e n a  M o u s io r s k a . Druk. . Espres Zagłębia'* Sosnowiec, Teatralne 1-a. Redaktor odpow.: Tadeusz l ip sk i .


